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SZĘŚĆ URZĘDOWA,

Rozporządzenie
Ministra aprow izacji z dn ia  27 lipca  1921 
r., w sprawie aprowizacji pracowników  

przem ysłu naftow ego.

Na mocy srt. 2 ustawy z dnia 7 lipca 
1921 r. e zniesieniu ogrcniezeń w zakresie 
obrotu ziemiopłodami, oraz o postawieni i  w 
stan likwidacji Ministerstwa aprowizacji (Dz. 
Ust. B. P- 1921 r. Nr. 68, pos. 889), zarzą­
dzam eo następuje:

§ 1 .
Normy aprowizaeyjae górnicso hutnicze, 

obowiązujące w przemyśle nsftowym i pomo­
cniczym, są następujące:

Mąką 
Basza 
Strączkowe 
Ziemniaki 
Sól
Cukier 
Tłuszcza 
Mięso
h» m esięsiąc

16 50 kg. 7 60 kg.
160 N r a o n

2 0 0 n 1-20 %

80-00 n 1850 n

0-80 Ti 0 80 n

1 50 n 0 8 0 it
1-10 M 0-80 fi

800 Ti 1-00 n

i osobę,

§ 2

Artykuły żywnościowe według norm, 
określonych w 5 1 niniejszego rozporrądze- 
nia, mają prawo pobierać następujące kate- 
gerje osob:

1. Według norm dla pracujących:

Pracownicy (robotnicy, podursędnicy, 
urzędnicy) kopalń nafty- fabryk i warsztatów 
wiertniczych, rafinerii n»ftowych, kopalń wo­
sku ziemnego i zakładów przemysłowych, 
pracujących wyłącznie i stale dla przemysłu 
naftowego, którzy cały swój czas poświęcają 
pracy w danym zakładae, jako pracownicy 
stali.

Uwaga: Zaliczanie zakładów przemysło­
wych do katejęorji wyłącznie i stale pracu­
jących dla przemysłu naftowego, jest doko­
nywano przez Ministerstwo aprowizacji w 
porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i 
handlu na podstawie należycie umotywowa­
nego podania zainterejowanege zakładu, 
przedstawioąego przez inspektorat aprowisa 
eji robotniczej.

2, Według norm dla członków rodziny 
pracującego :

O ile żyją z pracującymi we wipólnem 
gospodarstwie i nie otrzymują aprowiiaeji z 
innego źródła i innego ly tu łu :

a) żona pracownika i jego dzieci do lat 
16 włącznie;

b) dzieci, bez względu na wiek, kształ­
cące się w szkołach publicznych lub odby­
wające bezpłatny termin:

c) niezdolni do pracy ojciec i matka 
pracownika; fakt niezdolności do pracy stwier­
dza magistrat, lub urząd &m.ny, na podsta­
wie świadectwa lekarskiego;

d) bracia i siostry pracownika do lat 
16 włącznie, o ile są sierotami lub mają 
rodziców, niezdolnych do pracy i pozostają 
faktyazme na esłkowitem utrzymaniu praco­
wnika ; fakt n  eidolności do praey rodziców
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i utrzymania braci i sióstr przez pracownika 
stwierdza magistrat lub urząd gminny.

8. Z aprowizacji, przyznanej członkom 
rodźmy pracujących, korzystać mogą, o ile 
me ot,zymają aprowizacji z innego źródła
i innego tytułu, aż do odwołania:

a) inwalidzi, którzy stracili zdolność 
do pracy wskutek nieszczęśliwych wypadków 
w zakładach, w których p.acowaii,

h) rodziny inwalidów, wymienionych 
w punkcie a,

c) rodziny pracowników, którzy wsku­
tek nieszczęśliwych wypadków w zakładach, 
w których pracował1, postradali tyciu.

Ossby wymienione w punkcie 2 korzy­
stają z aprowizacji z zachowaniem zasad, 
ustalonych w punkcie 2 niniejszego rozpo­
rządzeniu.

§ *.
Jeżeli pracownik, ewentualnie csłonek 

rodziny praeownika, pozostający na jego 
utrzymaniu i żyjący z nim we wspólnem 
gospodarstwie, posiada więcej niż 2 morgi 
zem i użytkowej natenczas na każdy jeden 
mórg, ponad 2 morgi odpada raeja żywno­
ściowa dla jednego członka rodziny,

§ 4.
Inspektorat aprowizacji rebotniezej przy­

znaje, w porozumieniu z komitetem gospo­
darczym, poszczególnym osobom prawo ko­
rzystania s aprow zaeji według norm górniczo- 
hutniczych jedynie na podstawie nąltżyeie 
umotywowznyeh podań składanych przez 
zainteresowane osoby, względnie przez po­
szczególne zarządy zakładów przemysłowych, 
kopalń, fabryk i warstatów wiertniczych 
i rafinerji nefcy,

D O M .
i.

P o trz e b a  w łasnego  g n iazd a .

,Z  tycia przychodzi wszystko zło, ze 
sztuki płynie tylko szczę cie* powiada n a j­
większy nasz autor, Henryk Sienkiewicz, a 
słynny apostoł pickna, William Morris, gło 
si zasadę, że „sztuka musi być nieodzowną 
cząstką codziennego życia*. A więc: situka 
nie powinna być jedyni* dla g ię tk i  wybra­
nych, ani zdobycie kultury dla niewielkiej 
garstki ludzi. Sztuka m i być dla wszystkich 
oczu i chszyć wzrou każdego.

Mieć własna gniazdo i umieć uczynić 
je  pięknem powinno być podstawą dążeń 
każdej rodziny. I  dziś, gdy huragan dzieło­
wy zniósł z oblieza ziemi pasze d*wne sie­
dziby, gdy stajemy przed ważnym proble­
mem odbudowy kraju, przystąpić m u. my do 
tworzenia gniaid naszych z ukochaniem ich 
i troską poważną o ich piękno i wygodę. 
Dom rodzinny pozostawia niezatarte piętno 
na całem żyem człoAieka: tu bowiem jako 
dziecko uczył się poznawać bieg czasu na 
wskazówkach starego zegara gderliwego, tu, 
wodząc rączką po konturach szacownych me­
bli przed?hecznyeh pokochał piękno ich linji 
łagodnych, tu wpatrywżł w sczern ia łe  por­
trety przodków, przemawiające jemu tylko 
zrozumiałym językiem, tu tańczące iskierki 
tak rozkoszni# zimą płonące n* ognisku 
opowiadały zapatrzonemu dziecku czarodziej­
skie baśnie o królewnach i ryeem ch, tu 
atare zapylone zbroje uczyły je świętych tra­
dycji rycerakieh. Z powracaiąeyn* ze szkół 
ha święta i wakeje dzieckiem gw& zył dwo­
rek i osnuwał je czarem minionego piękna, 
niewygasłych wspomnień poezji i nieza­
pomnianych nigdy wspomnień ojczystego
gniazda. ,

Dziś zburzono dawne dworki, kolebki 
bujnego życia narodowego; ns miejscu ich
w Lnifi nwdy“ i .izUki* zaczęto »t»wi*ć

jeszcze przed wojną dziwaczne pseudo-pała- 
eyki, wymuszone wille pretensjonalne w sty­
lu zapożyczonym, obcym nam duchem i po­
jęciem, najczęściej me majzcym nic wspól­
nego z pierwiastkiem piękna, drzemiącego 
w du«zy każdego człowieka. Z tandetnych 
mieszkań uciekł doory uuch opiekuńczy do­
mu, chroniąc «óę w cithti zakątki wai poi 
skiej, gdzie w poszumie biały«h brzóz i za­
dumanych modrzewi czeka chwili, aż zbożne 
ręce ujmą go miłośnie za skrzydła i przy­
wiodą w rozumnie, a pięknie pomyślany przy­
bytek. stworzony duszą twórczą w umiłowa­
niu natury i zespoleniu jej s pojęciem gnia­
zda ludik ego. . jedynie w ukochaniu id«i 
własnego gniazda, opartem na pojęciu, że 
nie gnicie w mieszkaniach czynszowych w 
dużych kosz&raeb miejskich, ale jedynie po­
siadanie własnego domu „house" jest go­
dne m cy wilizowanego człowieka, że pora zer­
wać z lichotą, niepokojem, ciasnotą i pre­
tensjonalnością, że czas ukoić wreszcie tę­
sknotę za spokojem i spoczynkiem, wgląda­
jąc w głąb duszy własnej, w głąb potrzeb 
i warunków nowożytnego życia — znabść 
możemy typ domu własnego, odpowiadają­
cemu charakterowi Brodowemu.

W d o m u  ang ie lsk im .
Dom angielski uważany je /t jako pełą- 

ezeaie dobrego smaku i wygody, Dobry smak 
angielski — to rzec? p ra j i« że n wa. Je ­
szcze niedawno, przed trzydziestu laty. uwt- 
iano, że Auglja nie jost zdolna do artyzmu 
w dziedzinie ^ I s  utwa, archit*ktury lub 
rzeźby. W tem niepostrzeżenie rozdarła się 
zasłona, kryjąca piękno nowej sztuki, zaczę­
to się zachwycać dńełam i angielskich mala­
rzy, cen ć i naśladować eitetykę rasy anglo­
saskiej. Gdy w innych krajach niewzrusze­
nie panowała wiara w kopjowanie starych 
mistrzów, Anglja nagle ukazał* świat-zja­
wisk zupełnie nieznanych, odrębną, samo­
dzielna kuturę w zakresie sztuki stosowanej 
i urządzeniu domu.

Ale jeżeli ktoś jedzie do Auglji z my­
ślą, że znajdzie tsm  rzucającą się w oczy 
ssiukę budowania domów — ten dozna sro­
giego rozczarowania. Anglja nie ma sklepów 
„modera*, ani modernistycznych talonów, 
ani kamienie i gmachów z fasadami moder­
nistycznym;. Bównym sznurem ciągną się 
zwykłe, jednostajne domy na ulicach Lon 
dynu. Wiie podmiejskie, wiejskie dwory nie 
mają w sobie nie z tego „Btylu nowego*, o 
którym się tyle pisze i mówi. Poprostu „nie 
na nich niema*,

I  to określenie eudioziemca, urzywy 
kłego do a rth.tektury prieł&domauej ozdo­
bne ni, kolamuowemi pnastrami, loggiami, 
wykuszami, wieżyczkami, gal-ryjkami, gzem- 
s»mi i t. p. ornamentalni, uwai&ć mos»a za 
cechę chaiaktt-rystycrną angielskiego stylu. 
Anglik uważa za zamtę domu mmszkalnego, 
jsieii na mm „nic niema*, ch dii m i bo­
wiem o celowość, o p.awdę i prostotę, będą­
cą szczytem dobrego gustu, chce on mieć 
mieszkanie be-, sztuczej ozdobności, tak pro­
ste, jak jest mm angielski kostjum „tailor 
raade* lub dzisiejsze ubranie męskie, które 
nie powinno wyróżniać s ę tu i błyszczeć. 
Dla tego mieszkanie Anglika nie imponuje 
tłumom, ale pos.ada urok dla hygjonisty i 
dla estety.

Tejże eelowośei, prawdy i prostoty wy­
maga Ang>i.k i od wnętrza domu. Nie nosi 
niepotrzebnych mebli n u  ds/orarji u i“ u 
rią tun  su swych pokoi muzeum rupiem sta 
r< żyt yth . Przeoeż w każd-m mieszkaniu 
poainno się dążyć do tegy, aby unikać ku­
rzu i brud*, aby c»łe urządzenie było naj­
dostępniejsze do oczyszczenia i konserwacji 
i aby usługę zmniejszyć do minimum. W sty- 
gtkie sztukaterje, rzeźDy, wyzębiema, szcze­
liny za piecami, zs obrazami, są niepotrze­
bne jako zbiorniki kurzu. Nasze mieszkania 
grzesią, niestety, przeładowaniem mebli, 
przeciążeniem portjer draperji, firanek, ko­
tar, pufów i t .  d. W Anglji pozostawiają ty l­
ko niezbędne i wygodne, a zrywają zupełnie 
ze wszelkiem nagromadzeniem rzeczy bez po­
żytku i bez leniu. .Ze wszystkich rzeczy

aiepotizebnyeb, aa;n:«*potrłebniejszą jest — 
orn&sient*, pow.ada William Morris.

Ideałem jego są meble o najprostszej 
konstrukcji, zm »terjalu pozostawionego w sta­
nia surowym, o kszt&łtsch archaicznych. Ale 
meble te, tworzono według wzorów, rysowa­
nych przez artystę, n>ezbyt się rozpowsze­
chniły, bo zoyt wysoka cena artystycznej 
produkcji uniemożliwiła nabywanie ich przez 
„zoroki ogół. Wówczas zaczęto się wzorować 
na wygod nych m e‘lach z crasów Ludwika 
XVI Prosto i celowo zbudowane, mają prze­
cież p ętuo artyzmu i o*doby dyskretne: mo­
zaikę, mkrustację lab wą*ką metalową żył­
kę, które to o.doby nie szkodzą czystości 
mebli i wykluczają zbiorowiska kurzu. Wjr- 
tao rny  w»gląd utorował im drogę do naj­
wykwintniejszych salonów i pokojów. Natu­
ralnie, że »tyl Ludw ka XVI nie jest ściśle 
zachowany. Zmieniły się szczególniej meblu 
w syp.aini: aam nst mehygienieznych da­
wnych baldachimów i upięć nad ogromnem 
łożem, fabryki angielskie* produkują obecnie 
sprzęty lekkie, wdzięctne, przystosowane do 
nowych wymagań.

Łóżka są żelazne, s siatką d r-olaną lub 
materacem sprężynowym, bez wszystkich 
pierzyn i puebówe*;, na które hygiena zapa­
truje się wprost wrogo. Zamiast dawnych 
k łder n& wacie do przykrycia służą koce 
wełniane do prania Wyrzm ono dziś również 
wszy tkie eieinne, c ężaie dekoracje, wpra- 
w i.;zając rzeczy le-tk e, jasne, hygi,-mezne. 
Wykształcenie przyrodnicze, zwrot d<; natu- 
r r, wpłynęła na zrozum fa jo  *asad sanitar­
nych i oto dfśslaj w Anglji za miły pokoj 
mieszkalny uchodsi nie ta dawna komnata 
duszna, ponura, przyciemniona cięikiemi 
portierami, ale pokój ja*ny i powietrzny, o 
meblach lekkich a m i cnych, pokrytych we­
sołym perkaiikiem czy płótnem lub inną ma­
terią do prania, łatwych do przesuuięsia i 
umieszczonych w skromne] ilości.

fDukońezeuie autąpi)
Łada.

f



Inspektorat może zażądać odpowiednich 
zaświadczeń miejscowych urzędów, kompe­
tentnych w opiujowaniu i poświadczania 
prawdziwości danych, zawartych w podsniu

W sprawach spornych decyduje Mini­
sterstwo Aprowizacji.

§ 5.
Z dopłat aprowizaeyjnycb mają prawo 

korzystać jedynce pracownicy i ich rodziny, 
wymienieni w § 2 niniejszego rozporządzenia.

Wysokość dopłat określa każdorazowo 
inspektorat aprowizacji robotniczej w poro- 
ztmieniu z Komitetem Gospodarczym, na 
poditawio przeciętnych een rynkowych. W y­
sokość dopłaty miesięcznej *a pracownika 
nie może przewyższać 4/>0U marek, zgodnie 
z uehwałą Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów z dnia *3 marca 1931 r.

§ 6 .
Praeownicy zakładów przemysłowych, 

pracsjący częściowo i nicsiaie dl» p o m y s łu  
naftowego, nie podpadający pod saiegorie 
zakładów wymieniony eh w § t  mniejszego 
rozporządzenia i nie otrzymujący aprowizacji 
z innego źródła i innego tytułu, o ile są 
uprawnieni do otrzymywania dodatkowej 
aprowizr.cji robotniczej w myśi rozporządzę 
nia M inistra aprowizacji z dnia 37 hpe& 
1931 r., mogą otrzymywać racie ży*n ' śriowe 
weoług norm c.ofltatkuwej aprowizacji robetni- 
czej za posreór.ctw -in koir .tetów aprń tm a- 
cyjnych, lub ter. lokalnych instytucji rozdziei- 
ezyeH, ustanowionych dla aprowizacji praco­
wników przemysłu t  aftowego.

Zaliczanie powytszycti zakładów jest 
dokonywane przez Ministerstwu aprowizacji 
na wniosek dnośnego komitetu gospoda:- 
ezego, akceptowany przez inspektorat apro­
wizacji robotniczej,

§ 7.
Lokalne instytucje rozdzielcze, wzglę­

dnie zarządy zakładów przemysłowych, ko­
mitety aprowizacjue i inspektoraty, winoy 
profcadt.ć osobną ewidencję o s ó d ,  wymie­
nionych w § b. dobieranie przyuziułów apro 
wuaeyjnych winno być oosonywane na za 
sadzie osobnych zleceń magazynowych.

§ 8.
Zarządy poszczególnych zakładów prze­

mysłowych, względnie miejscowe nmlyUcje 
rozdzielcze, mają pr,.Vie wydawać przydzie­
lone przez Ministerstwo aprowizacji artykuły 
żywnościowe wyłącznie osobom uprawnionym 
przez niniejsza ro*por»ądzeme. Z&iządy i in­
stytucje wymienione wyżej winny piowadzić 
szczegółową ewidencję obrotu i repartycji 
przya.ielanemi artykułami.

§ 9.
Wszystkie poprzednie zarządzenia w po­

wyższej sprawie, względnie ustjpy zarządzeń, 
pozostające w sprzeczności z nim ejsiem  ro i 
porsąazenmm, tracą moc obowiązującą.

§ 10.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 15 lipca 1931 r., a traci moc z dniem 
30 września 1931 r.

Minister aprowizacji:
( —) Greędaielslei.

Obwieszczenie
M inistra przem yśla 1 handlu z dnia 25 
sierpnia 1921 r. o przeniesien iu  siedziby  
P aństw ow ego  U rzęd u  hi a ltow ego  we 

Lwowie.
Na zasadz e rozporządzenia Ministrów 

skarbu, oraz przemysłu i handlu z di. ia 2fc 
lipca 1*931 r. o ustateum kompetencji Mmi 
sterstw odnośnie do spruw naftowych <Dz. 
ust. Nr. 69, poi. 4*54) nm iejsiem  podaje się 
do wiadomości publicznej, że s dni-m 15 
lipca roku bieżącego siedziba Państwowego 
Urzędu Naftowego rontała prieniesiona uo 
Lwowa.

M inister przemysłu i łund lu :
(—) S. P rsanom ki.

Prace Sejmu.
Z Warszawy telegrafują: 
Przedpołudniowe obiady k o m i s j i  

s k a r  b o w o b u d ż e t o w e j  tcwały od godz. 
10 do 1 "30.'Pierwszy p aemsiwiał p Wierzbi­
cki i uświadczył «,'§ za przejściem do szcze­
gółowej dyskusji nad yM im unrzem  budżetu. 
P. Diamtnd z*rs.«uU Ministrowi Sieczkow­
skiemu, ze j ot za eksport ui z noża. Przy­
czynę drożyzny widzi v » c  n?m h rs ilu . 
Mm. Steczkowski Tryirśiie, że je“t tylko zs 
tem, aby Rząd mógł wzsse w swój-* r»;.ce 
eksport z t  żaj P. Grab-k e<r oosi, ż .-rta- 
tnio dzięki wolnemu handlowi, eeny zboża,

spadły w stosunku do wartość’ waluty. Mo 
wca wypowiada się za podjęciem kroków 
celem przeprowadzenia stopniowej reformy 
stosunków monetarnych. Obrady popołudnio­
we zakończyły się o godz. 4.

Po południu komisja pod przewodni­
ctwem p. Wierzbickiego w obecn śei Mini­
stra skarbu Steczkowskiego, prowadtiła w 
dalszym oiągu rozprawę ogólną nad prelimi­
narzem budżetu. Przemawiali pp. Woinicki, 
Diamand i Grabski, który przypomniał zło- 
żony przez siebie n ro s e k  o stopniowej re 
formie monetarnej i wyraził przekonanie, że 
tylko współdziałanie wszystkich sił faeho 
wyćh może' kraj wywieść z ciężkiego poło 
żenią.

P. Wojdaliński wyraził przekonanie, ż e : 
współdziałanie stronnictw z Btadera musi 
być szczersza niż d tyrhezas i *e powinna
n a ^ ą p ć  konsoBrkcia, a mianowicie rząd 
koalicyjny albo zbliżony do i oalieyjuego 
P. Suligowski krytykował gospodarkę b. dziel 
riiey pruskiej. P. Czetwoiiyńsli jest i.dania, 
ie  w danych warunkach nie a.*Uży szukać 
sanacji w pospolitem ruszeniu wszystkich 
stronnictw. Było to msadnioiiM) w czasie 
na'azdu bolszewickiego w roku zeszłym. Obe­
cnie należy przeprowadzić taki plar, go s'Hi­
steria, na podstawie którego .wożmby prze*, 
prowadzić sanację s- .ranków, P. M jew*M' 
rar.ii ie  k-winna być uchwalona ustawa 
o podwyższeniu podatków w odwrotnym sfco- 
snnha *•> sjir.dku waluty P. Kolischer wska­
zał, ze opiaja Europy i Amery-i uważa Pol­
skę za kraj msskonsoKdoww.y, Kurs marki 
pulfkitj jsut g oźnera memento. Powodem 
jest b n k  zorganizowanej administracji.

Komisja graniczna w Mińsku,
Kurjer FolsU  podał przed kilku dnia­

mi rozmowę swego sprawozdawcy z b. Le­
onem Wasilewskim, przewodniczącym komi­
sji granicz tej w Mińsku, który wraz z dwo­
ma innymi członkami taj komisji pp, Eem 
pieni i Rożnowskim przybył na parę dni do 
Warszawy :

— Jesteśmy w Mińsku — m ó ^ ł  p. 
Wasilewski — - najzupełniej odseparowani 
od srcłecłeńttw a i nie mamy żadnego kou 
taktu nawet z Polakami, a tem bardziej :s 
Białorusinami. Po lików mińskich widzimy 
tylko podczas nabożeństwa w kościele. Gd,v 
b a s  spotykają na ulicy, w d ą  raczej praejść 
aa inną stronę, gdyż każdemu, któryby siu 
do nas zbihył, grozi niebybny areszt. Pro- 
teatowali‘my już nawet wobec prsewodni 
czacego d J gacji sowieckiej Pestko - skiego 
przeciw takiemu postępowaniu. Przyrzekł 
naw, ie  zwróci się w tej sprawie do szefa 
białoruskiego rządu sowieckiego Czurwiako 
w,z. Interwencja ta nie osiągnęła jeduak w i­
docznych skutków. Zreaatą wszelkie komu­
nikowanie się z nami uniemożliwia ok. h 
czai ść, że nie można się do nas dosiać D'z 
przei ustki ed władz sowieckich, które jednsk 
n komu takich przepustek nie dawały. Oczy 
Wiście eiłonkowie deltgaeji, których oznaką 
zewnętrzną były przepaski na rękawach, ko­
rzystali z zupełnej swobedy ruchów.

Prace delegacji, prowadzone bardzo 
energicznie, stopniowo posuwają się naprzód. 
Na północy na Dź->inie linja graniczni 
jest już przeprowadzoną definitywnie Nato­
miast trudniejszą jest pracą na granicy su­
chej. gdzie napotyka ssę na mnóstwo /kwe 
stji spornych. To też obie strony doszły d 
pizskonanń, że mustą prosić swe rządy i 
porozumienie się co do szerszej interpretacji 
traktatu, co ułu-wiłoby prace komisji w zna­
czny ‘po. ób. Odpowiednie wnioski deiegaej- 
już sw m rządom przedstawiły.

I)!a przvkładu — rzekł p. Was lewsk1' — 
orzvt<«'ę kilka faktów. Np, bolsziwic*’ ią- 
da i, żeby do nieb należał* oróer. stacji ko 
lejowe i prze.itrm ń  od J i pół do 3 kilome 
trów od pierwszego sem afou Tymcsseem 
r». p już na drugim kilometrze od przyzna­
nej R' sji stacji R*do8Kk‘twie0 znajduje się 
wieś Lipieńce pnyznarie Polsce. Dalej n, p. 
z Woliny do Rubieszowie granica idzie wzdłur 
traktu, eo jest niezmiernie niedogodnym, 
albowiem w razie konieczności zboczenia 
z drogi przekracza się granice. Wreszcie 
n. p. wieś Wiązowna została podzielona 
w ten sposób, że chałupy chłopskie po*o 
stają po jednej stronie, a grunta po drugiej. 
Bezwzględnie należy przeprowadzić zasadę 
niepodległości gospodarstw.

Na ogół jednak roboty idą naprzód i 
to najlepiej w podkomisji płocko-wilejskiei, 
nie ż'e też w mińsko-nieświ-skiej Podko 
misja poleska dopiero niedawno rozpoczęła 
prteg, a wołyńska już ją niemal ukończyła, 
W najlepszym razie jak sądzi p. Wasilewski, 
prace komisji mieszanej zostaną ukończone 
w końcu przyszłega roku,

Rada Ligi Narodów.
Z Genswy telegrafują:
R a: a Ligi Narodów odbyła we wtorek 

rano pierwsze posiedzenie XIV zwyeiajnęj 
sesji pod przewodnictwem W ellingtona Koo. 
Nowy prezydent złożył życzenia swemu po- 
prz du-kowi wicehr. Ishi emu z powodu zna­
komitego wywiązania się z zadania, jakie na- 
slręezafo to stanowisko, i wyraził nadzieję, 
że prace dotyezą&e G. Śląska, prowadzone 
w dalszym ciągu pod jego kierownictwem, 
będą uwieńczone powodzeniem. Po referaeie 
Balfoura przyjęto pod gwarancję Ligi wa­
runki zawarte w artykułach traktatu wersal­
skiego a dotyczące ochrony mniejszości na­
rodowych na Węgrzech. Sprawozdanie Wbi­
te’# ustala, te na rzecz komisji dla r.waieiŁ- 
nim epidemji złożono 137.005 G. szten. z 
czego komisja wydała 119.'. 00 ft Sytuacja 
w Polsce co do c.pidemji jest obecnie o wie­
le lepszą niż była w roku ubiegłym. Po wy­
jaśni eniach dodatkowych sekretarza Ligi 
Drurnmonda, wyrażono żywe zadowolenie i  
powodu znakom,tych wyników walki z epi- 
d*mjłmi w Polsce. Na wniosek Imperialnego 
postanowiono powołać specjalną kom.sję d.a 
znadama prawnego znaczenia art. 18 paktu
0 Lidze, dotyczącego sprawy rejestrowani* 
tr»‘ t«tow. Wobec tego, Że Eulonja, Łotwa
1 L>.wa wniosły pod&nia o zaliczes e ich w 
poczet członków Ligi, Rada poleciła nieusta­
jącej komisji dla spraw  w ojskow ych, mor­
skich i żeglugi powietrznej zbadać sytuację 
w tych państwach, a m ianow icie  stwierdzić, 
czy stosunki t&m-ejsze są zgodno a warunka­
mi UHtaloc.ym. p rz  -z Ligę w zakresie spraw 
mo skich i żegligl powietrznej. Rada zaj­
m ow ała  się następąie sp raw ą m iędzynarodo ­
wego uk ładu  dotynąeego wj ip Aiaudzkich 
i nieumiaszczania na nich fortyńkacii.

Po wtorkowem posiedzeniu Rady Ligi 
B dfour i Bourgeois odbyli w pałacu Ligi na 
radę trw tjącą dwio godziny. Do tej narady 
przywiązują wielką wagę.

Wczoraj w środę n ie odbyło się żadne 
posiedzenie Ligi, ani sesji zwyczajnej ani 
nadzwyczŁmej.

Członkowie Ligi badają w dalszym cią­
gu dokumenty dotyczące sprawy G. Śląska 
i zastanawiają się nad sprawą protedary. 
Sprawa ta będzie prawd opodobnie omawianą 
na najblizszcm posiedzeniu Rady Ligi, które 
ssę odbędzie we czwartek o godt. 4 po po­
łudniu.

91 kandydatów z 33 krajów zapropo­
nowano do «-hwili ob«cn«M na sędziów nur­
astającego. trybunału sprawiediiwoś i między 
turodowej, który będzie mi»ł siedz bg w Ha 
dze, a w skład którego wejść ma 11 sędziów
1 4 zastępców, Dalszo kandydatury następu 
ją w dalszym eią«a. Kandydaci nie są pro 
ponowani przez ich w ł-sne kraje, leez przez 
obee, co jest zgodne ze statutem trybunatu 
Tein się tłumaezy obecność aż 4 kandyda 
tow pochodzących ze Stanów Zj'*dnoczonycfc. 
Wazysey om zostali zaproponowani przez 
obce kraje. Figuruje wśród nich s**nat! r 
Root, którego kandydaturę postawiła Fraueja

Drugim najpowainiajszym kandydatem 
je r. Gustaw Adar, były prezydent federacji 
szwajcarskiej. Obok niego ważnym kandy 
datem jeat inny Szwajenr, prof Hu ber. Wśród 
kandydatów figurują nazwiska i dwóeh Po­
laków, a mianowicie prof Halbana i Rot 
twtrowskiego. W liczbie kandydatów wedle 
narodowości znajdują się : 2 z Francji (między 
innymi Bourge us), 2 z Włoch, 8 Anglicy 
(wśród nich Phiitim erej 3 Czeai (Kramarz, 
0»vaky, Masny) 2 Rumieni, 2 Finluudczycy
2 Austrjacy, 2 Belirtwie (między niw i J) 
Ohi»m,-*s) i 2 Jugosłowianie Oprócz t go p- 
leduym kandydacie będzies krajów Norwegia, 
Szw- cja, Dauja, Holandja Szwaj >arin, H i«  
pasja, Portugalja Grecja, Indie, Ku adu, po­
łudniowa Afryka, Japouj*, Ohiny, Brazyjj*, 
Argentyna, Panama i C lili. Zgromadianie 
L'gi Naroaów dokoua wyboru sędziów pod­
czas PWąj na bliższej sesji wrześniowej.

Dobrze poinformowane k 'ła  niemieckie 
w Szwajcarji utrzymują, ieniety iko oficjalna 
ale Dawet i nieoficjalna delegacja n emieck-i 
me przybędzie do Geuewy bez rpeeialcego 
zaproszeniu R^dy Ligi Narodów, Jak wiadom, 
Rada Ligi nie r&deeydowała jeszcze, czy 
Niemcy mają być zaproszeń# do przedsta­
wienia Radzie swoich spostrzeżeń w sprawie 
Górnego Śląska.

Z rosyjskieoo p ękła.
Do Rygi przybył z Moskwy Nansen 

który wyj*śnił, ie  w Moskwie pertraktował 
z Oziezerincm, Krass^nera i Kami^uo-wem 
w sprawie psinocy dla głodnydi w Rosji 
Międzynarodowy ( zerwony Krzyż i rrąd so 
wiecki zawarł^ u “ owę nnrl.-gi.-sną do tej. 
jaką zawarła amerykunsSa MtyiinAtiacjz po­
mocy * prze iiiawictcJsmi s r-wi< ..ów. Siedziba 
przedstawicielstwa Międzynarodowego Cier 
wonego Krzyża w Rosji będzie Saratów, jako

punkt najodpowiedniejszy do niesienia po­
mocy dzieciom.

Władze sowieckie oświadczyły Nanse­
nowi, ie  oddadzą Międzynarodowemu Czer­
wonemu Krzyżowi do dyspozycji wtąksze su­
my, Dla zaspokojenia potrzeb głodnyih trze­
ba co najmniej natychmiast poitora miljoua 
tunn ziarna. Wedle Nansena, potrzeby Rosji 
przewyższają znatzuie możność wszyBtkidi 
instytucji dobroczynnych, które okazały go­
towość udzielenia R ob,i pomocy.

Jedyny ratunek widzi Nansen w udzie­
leniu Rosji pomocy przez wszystkie rządy 
w postaci wielkich kredytów lub też pro­
duktów w naturre. Rząd sowie ki zwrócił 
się śo Nansena z prośbą o wyjednanie u rzą ­
dów państw obcych kredytu w wysokości 
10 miljcnów funt. szr-erl. Do pertrsktarji 
w tej sprawie otrzyma? Nansen od bolsze­
wików jak nsjdalej idąeo pi-incmctiictwa.

W Jr.,iLc« wyjaśnił N m sen, ie Francja 
pierwsza wyciągn ę rękę do głoanyeb, któ­
rych w samym okręgu nadwołiańskim jest 
onoio 25 miljcnów,

Prasa łotewska atakuje N ansent za 
zbyt wieiką lojalność podczas pertraktacji 
z bolszewikami. D iienn iii przewidują, ie 
współpraca amerykańskich komitetów Czer­
wonego Krzyza będzie -niemożliwa i wzywają 
Nansena do zrz.rcieoia sm mandatu komisa­
rza crganizsieji pomocy.

‘Prasa łotewska omawia obszernie spra­
wę likwidaeji komitetu dla głcduyeh w Ro­
sji. Zwinięcie tego kojortotu dzienniki U»ms- 
etą obawą bolszewików, aby nu- utracili 
władzy. Bolszew cy natom usi motywsją zwi­
niecie komitetu działalnością intyrewoiucyjuą 
członków komitetu.

V* pismach sagrauitzayth ukazał się 
artykuł Rauka, który w ostry sposób wystę­
puje przeeiw-o kontroU ptństw  obeych nad 
organizacją pomocy dla głodnych w Ros i. 
Radek dowodzi, że dopuszcienie do kontroli 
zagranisznej znaczy to s,imo. co pozwolić 
międayn,środowym kontrrewolucjonistom bu­
dować polityczną organizację dia dokonania 
późuiej przewrotu politycznego na terytorjum 
Rosji sowieckiej.

Amerykańska komisja kolroina p zy- 
była d : Moskwy pod pr;ewvdnictem pułk. 
Williama Hashsil*. Ma v,n przeprowadzić 
dokładną kontrolę stosunków w Rosji i przj - 
gotować wszystko do rozpoczęcia bezpośre­
dniej akcji ratunkowej.

Iawiestija  iion u-zą, że rząd sowiecki 
*aciął w yajiat głodnych s gube n i  sam u- 
skiej na Murmań, Dotychczas wyałano do
10.000 osób.

Przedsteff;Ci listwo ajii.-iy*.. .hjl.i-j adn i - 
nistracji pomocy informuje ptauę ryską o 
o g.nizowaniu w Mrakwiu biura; które n a  
swego przedstawiciela w Fi jtrogradsie i an ­
gażuje pracowników wprost na iniejseu. 
Amerykanie powołują do pracy bar dio n ie­
znaczny piocsnt osób z innych krajów.

Donoszą z b tkaresrtu . że armia ru­
muńska pociynila potrzebne zarządzeniu 
celem ochrony granicy besarabskiej. B !sze- 
*icy uprawiali tara stale napady prowoka­
cyjne względem Rumunji. Aresztowano kilku 
igentów komunistycznych w Bukareszcie.
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Anglja w kłopotach.
Donoszą z Londynu, ie  Jan es  Craig, 

prezydent ministrów Ulsteru, sos.ał w n a ­
głych surawach powołtny do Lloyda Ueorgtća,

Pciiczss wesoraj -zych rozruchów 6 osób 
wsiało zabitycłi, wiele zranionych.

Donoszą z Indji, iż wszystkie rozportą- 
(zaine wojskn roaiokcwauo w centrach za- 
grożonycb. W Milaba-ze toczą tię  łac^ęte 
aaiki. Fotwierdia się, że rozruchy głodowe 
ostały wyzyskane pi z z pow.tańców dla ee- 
ów polityctir ch, 83gnałem do rozpoczęcia 

ountu było aresztowań,e k.Du podejrzanych 
otonnikow, co obudziło fanatyzm zręcznie 
wyzyskany przez kierowników ruchu. "Woj­
skowe koła angielsk '6 żywią nsdzi-ję, że 
b-ak żywności i amunicji zmusi powstańców, 
opierających się na dogodnym dla nich te­
renie, do złożenia brom.

Po z a m o rd o w in iii  E r z b i r io r a .

Z Berlina donoszą: Wielkie wzbu­
rzenie, jakie ogarnęło masy ludności n ie­
mieckiej * powodu zamordowania Erzber- 
gera, ujawrrło się wczoraj w Poczdamie i 
doprowadziło do krwawych zajść. Młodzież 
narodowo niemiecka urządziła tam wezoraj 
uroczysty obchód z okazji rocznicy bitwy pod 
Tanuenbergiem. Kierownictwo partji komu­
nistycznej przegotował a kontr demonstrację. 
J«Ż w sobotę z»,częły napływać do Poczda­
mu licz ym: poc>ąi;ami masy komunistów 
uiemieakieb. Początkowo irieb ieg  uroczysto­
ści był spokojny. Z chwilą jednak dslazęge 
napływu robotników du Poczdamu, zwłaszcza 
po wywieszeniu na ulicach Poazdamu da-
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w jyeh  sztandarów niemeckich. przyszło do 
licznych starć, Robotnicy usiłowali zdzierać 
i  dom ' w chorągwie czarno-biało czerwono i 
napadli na przechodn iów  zaopatrzonych w 
podobne odznaki O godzinie 4 w myśl umo­
wy i  prezydentem policji, komami*! i socja­
liści mieli opuść ć P-«csd*m, w ostatniej je­
dnak chwili postanowili oni odbyć zebrani1* 
w park* lEiejstlm

Zebranie te policja usiłowała udaremnić 
wszelkimi środkami. Z tego powodu przy­
szło w wiciu punktach miasta do krwawych 
zajść z policją, która zrobiła użytek z bro­
ni palnej. W jndnem t  takich starć zginęli 
dwaj demonstranci, s kilkunastu policjantów 
zostało krwawo pobitych.

Wreszcie po długich pertraktacjach, 
przeprowadzonych między kierowrrctTem 
demonstracji a prezydjum policji, udało się 
dercrnstrsctów skłonić do opuszczenia Po-z 
dam w.

O dokonywujące'1 s'ę  obecnie mol i iza- 
ciiw  N em c1 ech pisie Die Rothe Fahne. co 
następuje:

Wt-adł nam w ręce dokument drezdeń­
skiego orgsn'*', adresowany do saskich m ę­
żów zaufania a podpisany przez p rwez-vks 
S th licb tnger* . Dokomant ten jest okólni­
kiem zwrae ;ącvm się do patr otów w spra 
wie organ zowauis i koncentrowania się re­
akcjonistów. Okóluik liczy się z wystąpieniem 
reichswehry niem eerioj przeciwko Górnemu 
Śląskowi ora* z otwartą wojną Niemiec 
przeciwko Pclsc* i wskazuje na to, ie  wojska 
polskie lada dzień wpadną do Prus Ws;ho 
dnich, a francuskie do okręgu przemysło­
wego nad Renem i w Westfalji. Wobec po- 
wyisssgo okólnik wzywa wszyskich obywa 
teli do obrony ojczyzny, któ a jest w ua - 
w.ęksiam nir bezpieczeństwie Każdy członek 
orgeszu ma być przygotowany wojskowo 
aby w ciągu trzech dn, mcg< wyruszyć nr 
front. Kwestja broni, amunicji i t d. jest 

v zupełnie uregulowana. RząJ niemiecki, który 
tylko na pozór występu e przeciwko orge- 
szowi w rzeczywistości akcję tę popiera.

W Oppenau odbyło się onegd&j wprowadze­
nie zwłok Erzbergera do tutejszego k śeioła. 
W uroczystości wzięli udział minister badeń- 
ski T runk.' min ster poczt Giesb6rt, były 
kanclerz Fiihrenbacb, członkowie rządu ba 
dońskiego i w idu posłów eentrowych. Zwłoki 
B rzbergira ma ą być przewiezione do B i- 
berach.

em b w — 1 i mmsąmmmmmmmmm

Z  p r a s y .

(StOBunli polsko-eseskie. — JM litaryzm  p ru ­
ski. — Apel Ceicserina).

Journal des Debats podaje obszerny ar­
tykuł p. Piotra de Q ńr.elle, w którym znaj­
dujemy między innymi, eo następuje:

Polityk a czechosłowacka żywo zajmę 
wała się wykonaniem traktatu w Trianon, 
który dziś wsiedł w życie. Wykonanie to 
stawia na pierwszym planie rozbrojenie Wę- 
gier i demobilisowanie oficerów reakcyjnych, 
co ma tak wielkie znwTenie wewnątrz kraju 
Czecho Słowacja i jej sprzymierzeńcy z ma­
łej enteaty mają prawo i wykazują silny za­
miar dopilnowali* tej sprawy w rówuej mie­
rz*, jak my to czynimy w stosunku do Niu- 
miec.

L cz jest inna jeszcze kwestja, która 
staje dziś na pierwszym planie z owodu swej 
aktualności, |(kw*tf', kr?zy*u gó/nośląt ki, go 
i obrotu, juki wzięła sprawa jego zażegnania. 
To zbliżanie istotne i znamienne, które może 
być bardT-o eiczę-iiwe w skuttnch dla ?o i 
tyki ogók ej, zbliżanie i akie ostatnimi e. a-y 
zarjrsownło się między Ozochg-ćżjcwaej* a Poi- 
ską. Zbliżanie to ztwdsięcsać n s le y  lojalnej 
i zdecyd rwanej post,zwie Czecho - Słowacji 
w iprawie Góruego. Śląska ( v c !) i polityce 
p. Benesza k‘órego przewidująca roztropność 
zaesęła wydawać owoce m r-szeie i bardziej 
zdecydowanej orjeutaeji w tymże sen-io po­
lityki polskiej, od czasu pow ierzm y kiero­
wnictwa Ministerstwem spraw zagranicznych 
p. Skinnitowi.

Obejmując kie o'vnietwo Min. spraw 
zagr. p Skirmunt zaroisnił x p Beneszem 
telegramy przyjacielskie i syrdaeme. W kilka 
dni później złożył on prasie jasne tświad- 
ezenie co do zbliżenia * Czecho Słowacją 
Ciekawem i war em ran o Iowa ni a okazało się 
p rzy ję te  do Wiadomości pr*es prasę. dosko­
nało w Pomaniu, dobre w W amaW ie, nie- 
dowieriająee, a czasem wrogie w Frakowi*. 
Z a u w a ż  się również dała mniej więcej pe­
wna opozyc a ze strony soc alisdów, ulegają­
cych wpływowi socjalistów ciersyń^kieb. Zbli­
żenie Polski^ s Czecho-Słowacją, jsk również 
Polski * m a'ą ententą, ułatwione porozumie­
niem rurunń iko-polskiem, zaznacza się eorsz 
bardsit-j j 8̂ 0 ja rz e n ia  szczę liwe i brze 
m enne w skutki dla sytuacji w Europie cen
trainei . .

Co jednak najbardziej przyczyni się do 
UBtalema mocnych podstaw, to nawiązanie 
stouunków handlowych między obu krajam i, 
uś-ięcone ostatnio odbytą podróżą p Hotto- 
w «t»  ministra handlu ezeche-słowaekiego,

któr w W arsow ie i w Poznsnia doznał ser
iecinerco przyięcia.

Zriący i roiwiiąiąsy s;§ nadal coraz 
bardziej militaryzra pruski w niczem się ri;e 
zmienił, niczego wie ż-łuio z tego, co popeł 
Tlił wobec ludzkoś-ń. i owszem szczyci się 

Jmm. i usiłuje po30waie ująć Rzeszę niemi - 
eką w swe ręce, by doiść do dawnych wpły­
wów i potęgi.

Ku temu potrzebne, by naród niem ie­
cki wierzył nada), w g o n ju m  wodrów do­
tychczasowych z czasów wojennych, W osta-. 
tnim  czasie niektórzy Niemcy sami, rozpa­
trując krytycznie sławę takiego bożka wojny, 
jak Ludendosff, doszli do przekonania, ża 
jest ona zbudowana na kra-rbych podsta­
wach.

To obu:żyło do żywego 2nanego s awan­
tur nadbałtyckich genersłabsr, Goltia, który 
uorównuje tu d eed  >rffa * Kitchenerem i Fo 
skem i dochod: i do takich rharakteryzująr 
cych i jogo i niiJitaryzm pruski kcckluzii:

,Cóż Foch sdąiałał? Nie miał wrgóle 
okazji do pokazania zdolności, strategiczny-!h, 
W defenzywie aie dorósł « ogóle swemu za­
daniu, brśm y wgięli k.lkaBrotnio i wypu- 
klili frout koalicyjny. A gdy petem naczelne 
dowództwo niemieckie, uiedceeniając sił prie 
ciwn‘ka (jak i Napoleon,i Fryderyk Wielki), 
naumyślnie słabe uj wiiiło miejsce fronto­
we, wykorzystał to Foch. Że to musiał wy­
korzystać, wiedział każdy uczeń szkoły wo 
jeunej, o ile nie ehc’ał spaść poniż-j pozio­
mu taliego właśnie ucznia. Następnie odgiął 
Foch podobnie niebezpieczny łuk frontu pod 
Albert, którego dość wcześnie cofnąć nie 
wsż<i s;ę Ludendorff se A-cglę (ów na prestige 
srmji. Aby to zauważyć, na to nie było 
trseba zdo!aości wodza Nastęonii) zwś Focb 
postępował za cofającą się armją niemiecką, 
coby wjifgo miejscu i k-żdy inny przec:ętny 
gonarał h i  zdołał uczynić.

Gdzie atoli zosta-e Focha „Tannen- 
berg“ „ Witerschlac.ht in M asuren ', „Ećdż", 
„fjm org.ń ', jego rumuńska i włoska kam­
pania, aby tyifco wymienić kilka bardzo wiel­
kich operacji strategicznych naszego Luden- 
dorffa, która godnie stanęły obok najwięk­
szych kampanji wojenoych wsiysikich wiel­
kich gcujuszów wszystkich czasów? Wróg 
zaś za to nie pokszsł d tąd n?»wet iskry 
geniusza. Wstyd, ie  „Niemcy wie pojmują 
wielkich wojennych czynów swych wodzów. 
Ale naturom niewolników zaimponowało, ie 
Foch jest obecnie żmd&rmem Europy“.

A nas;ę:.nie p. baron i generał czyni 
koncesje na riecs Anglika Kitsehenera, bo 
kompumeaty d!« niemcafilskich A ng lik 'w 
idący;h obesłJe wcaędsie w p trse  z Nimi 
cami uważa się dzis za „fair“ w Niemczech, 
lak aię dawniej krsycialo „Gott F ra f i Eu- 
giand".

A więc mówi p. Goltz:
„Kiteheaera cenię znacznie wyżej cd 

Focha On zwyciężył pod Omdu man-m i 
p>bił Burów. Obie kampanie .gruntownie 
rozważył, systematycznie przygotował i prze- 
prowadził.

Nie złe 8'rategiezue prace, Zorganizo­
wał povreji chną sEżbę wojskową i należy 
do  wielkie?’ Anglisów.

Ale i  Ludeadoiffem g ) porówiiywaćl 
Oo Kitschener byłby pokazać móył jako 
strategik wobec i liczebnie silniaiszyeh i le ­
piej ziopatrionych armii europejskich, nie 
wiemy, bo nie miał ku temu o /sz ji“.

A gen. Go'-tz„ który zuprswdę p o k au ł 
wszystk-% eo tylko mógł, podczas zbójeckiej 
s*ej wyprawy, grasując % „żeiaznemi dvwi­
zjami* w kra s.fh nacb łtycnch , kończy swe 
wywody zdaniem chariSiterysJyczaein dla 
dzsiejszej p*yehi-logji n ietn iickej.

„B.dźmy drmuymi ? nassyeh *zynó 
z naszych wo-lrów i wychowujmy na3zą mło­
dzież w duchu z r. 1814!'

*

W  Paryskiem piśmie soejali*tyczuem 
L'HumaniU  ukazał się długi artykuł Osicze- 
r na, który t  treści swojej jest właściwie 
odezwą do Francnsów, aby nie dali uię ubiec 
mnym narodom w nawią ania stosunków h*n- 
d owy- h z Roaią.

Je>t to odwrót na całai lioji! Dziś ju t 
!>. Czic.erin oś-iadcza, iż „podstawą progra­
mu ztgranirznego owietów jest współpraca 
ekonomiczna z państwami kspitalistycznemi* 
co nieprz szkapa  mu twierdzić jednucześme, 
i i  „polityka zewnętrzna i polityka wewnętrs 
na Rosii sowieckiej stanowią całość konse- 
kwentną*-

Nawi łując F rań-ię do tej współpracy 
p, Gtiezerin operuje- arsenałem ściśle buriu- 
azyjnych, jaskrawo kapitalisiycinych argu­
mentów.

„Nie są;T.zę — piąte — s.by Francja 
mogła zyskać cokolwiek, dąsając się i pozo­
stając na uborzu, Na.lepn.e kęsy prsypsdną 
Anglji. Jeżeli Fraucszi będz ich pozbuwieni 
n ie ih  po‘dzifkuią za to Millerandowi i Cle­
ni en eau N ech więo Francja podąży za priy- 
-ładem Aoglji a wszystkie możliwe korzyści 
priypadną jej w udziale".

Tak mówi niezłomny pogromca kapita 
lizmu i szermierz niezwłocznych przewrotów 
społecznych I

P, Gziczerin ściśle wymierzył siłę swego

ataku, mając-go na eelu pozyskanie Francji 
d 'a  współpracy ekonomicznej. Widać to z 
głosów prasy franm ikiej, która opatrzyła wy 
wody p. komisarza do spraw zagranicznych 
w liczne komentarze. K w ssfa bezpośrednie­
go ;nteresu przemówiła do psychologji fran­
cuskiej. Obawa, iż Anglia, notabene wespół 
z N iem cam i, wzbogaci zię koiztem Rosji — 
zbyt jest silna.

Kością łiiergoly  są na ra-ie j s i  t-Iko 
chyba długi przedwojenna Krytycy pr po­
zycji p. O /c i^ rin a  apel ?ie głównie da tej 
kwestji. Gdyby dała się pomyślnie sa-hitwić, 
nie już cbyoa nie stałoby na prz^sskr-d^e,

Artykuł p. Gzi*zerina zaslamcwrń 
opiaję publiczną wa Francji. P. Brirnd' T'a ‘a- 
jutrz po jego ukazania się ogłosił ta  pośre­
dnictwem „ H m s a "  dokumenty dyn]«maty- 
czse fr.«neu«ko-augielskie, dclycM.ce długów 
rosv;skich il;and!s zRostją. Chciał wisJoiznio 
złożyć dowody, ii  rząd frar;cuski nie zacią­
gaj? n aza rta t 'isniedbywsaia inter ’k - 
nomic^nych i stase nawoływał rz?,d ang:el- 
ski do akeji wspólnej. Protsstow sł prz?.;iw 
angielsko-sowieckiej umowie baadlow-cj s .1 
!6 marca r. b. Zwracał uw aje na w»pć*n«iść 
interssów i wzywał do W8ęółdi’ałsnii.

W każdym rasie ds:ś juk atwif-rdzić i .v  
leiy, iż sprawa odbudowy pr.em jsłu  rosyj­
skiego przy pomoey zagranicznego kapitału 
jest bliska rozwiązania. Anglja i Niemcy już 
sie do tego zabrały. Francja pr.iwdopodobv;e 
wkrótce dąsać się przestanie gd" ż sowiety 
sa na drodze do udiielania najszerszych kon 
cesyj.

Lwów, 1 wrgeśnia 1921,

Kalendarz.
P i ą t e k ,  2 września.
Rzym.-kat.: Stefana kr. węg,
Gr.-kat.: Samuiła pr.
Słowiański: Czcibaga.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 43, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 7.
Temperatura o godsmio 13 w pofudmt 

4- 17 stopni.

— Odjazd W ojewody dr. Gałoekie- 
go do Krakowa. Wczoraj o goćz. 1P 25 
wieczorem odjechał ze Lwowa Wojewoda 
dr. F azim w z Oałecki celem c-bjęeht, nowego 
posterunku w Krakowie.

Nu dworcu kolejowym zebrał się bar- 
dio wiele osób c< l̂em pożognania Państwa 
Gałeckich. Wśród zebrrnych byli pr?.odsta­
wi ciele władz miejscowych rządowych mia 
sta, represf-ntacja D. 0 . G. i grono oficerów, 
haiej członkowie francuskiej misji w ojskowej, 
konsul angielski i wieA osób prywatnych

— K o n fisk a ty : Nr. 150 (633) czaso­
pisma W psred z dnia 1 wrreśoia 18“ l z?, 
artykuł wstępny, w którym sk r ślono ust- p y: 
a) od słów „robyt sia zmahania„ d» słów 
„uaszoho seła“ b) od słów „ w a » 'n m u “ do 
łów r e  „pokiriczena“ Nr. 27 rzasojiisma

B afk iw stc tyna  z dnia 4 września 1921 za: 
1. artvk*ł wstępny w którym sk> eśl 'no  ustę­
py: a) od słów . tilki w nownim" do s}ó« 
„MkTaillskobo narodu“ b) cd słów „niże pi i 
dy“ do słów „rokiw  19 9 — 21“, 2. artykiil 
na str. 2-ciej pt „Po w:aezennia rid b hne 
tam y“, w którym skreślono ustęo od sbv.y 
.jakich maje barnych“ do słów „j .k sam 
zathocze i od słów rpsm iat’ pro* do końca
3. t i tu ł  artykułu r-ierwszego na str. 4 tej w 
sxpa!c;e 1 -»zej który skreślono.

— Jeszcze o ok ręc ie  szkolnym  
»Lwów«. Z powodu mającego nastąpić w dni* 
4 wrieśnia r a  redzie w Gdyni poświęceń*.- 
ekrętu szkolnego „Lwów", udzielił nam przy­
były do naszego miasta i«ko delegat Szkoły 
Morskiej i Okrętu ppor marynarki Klelnot 
Tsrski następujących mf^rmacji:

Okręt żaglowy Szkoły Morskiej w Tcze­
wie istniejtcej j s i  od roku „Lwów" jest 
js k  dotrcbcias. największym z rsadowycb 
polskich s atków i waży 8.009 tonu. co wy 
nosi w dostępnej n»m lądowej iri-rz? tr^y 
milj ny kikgramów. J .s t  to piękny trxy- 
masztowiec (m astt główny ma w yokeśe 43 
metry) wyposażony w motory spalinowe przy 
powocy których może on zwięksryć swój 
lveg liodczas burzy przed ciebeipieiznyiei 
brzegami, lub też szybko i bez pomocy bo- 
Icwników wypłynąć z portu Ok ęt j ,:s! ko 
piony przed rekiem w Holand i issty -bm a^t 
po przybyciu j “go z lu i i i  Statek rost.nł 
gruntown:e odnowiony i w lipca h. r  z tym ­
czasową pilską zał-gą przybił do (id /i ’;a 
Obecnie załoga okrętu składa się z 8 ofic- 
rów, 140 uezni pierwszego i drugiego kn:s-f 
i dwudziestu marynarzy. Podkrtślić należ’ , 
ie  Szkoła Morska w Tczewie jest szkołą 
handlowej marynarki i okręt r. p. „Lwów", 
pływać będzie przez cały ciaa pod handlową 
banderą.

Program r-oświęcsaia t ■ • el^tawia a>ę 
jak uastęy-.:e:

- O g  dznie 11 n n o  natychmiast, po 
orsybyciu pociąga s V7ars:;.wy, odbędzie się 
Mr-a św. na pokładzie okrętu, poezsm na- 
stąni poświęceń okrt-ku i bandery, ofiaro­
wanej p zez Panie M -s*a Lwowa. Po pod­
niesieniu tej bi-ndery, przemawiać będzie 
kapłan, pnedatsw iciele m a s u  Lwowa, De­
partamentu Smaw Morskich Pomorza i Mi- 
n sterst <■.». Hanolu i Przemysłu. Dla gcśei 
przybyłych z daleka odbędzie się wspólnu 
z oficerami i uczniami Szkoły Morskiej obiad 
n.» o!-'r*tie.

— 'Itr y n a l iz k l  n a  »Targacb. W scho- 
d u i rb t  w s L ^ o w io . Na wynalazki, które
m-iią być vystawione na „Targath Wscho- 
Jpich. moina tylko wtedy otrzymać patent, 

j e ż e l i  będą zgaszone do opatentowania przed 
-inifm 25 wrseśr.ia.

p óż5k:s:e zgic'keD ’ 8 byłoby tylko wów­
czas skuteczwi. gdyby Zar*ąd „Targów" uzy­
skał w M iristerstw ie Przemysłu zezwolenie 
na sw łrke do pewnego terminu.

— K o n su la t G en era ln y  S tanów  Z je­
dnoczonych  Ameryki Północnej postanowił
z dub m 1 lipca 1921 udzielać wizy tylko 
ua ty-b pasp o rtu h  ijgraoisznych (wzór 1 
* yrzór 2) wydawanych przez władze polskie, 
w k f m a  frb;”*ate?stwo posiadacza pasportu 
oraz iaiejs?e j< go urodzenia są uwidocznione.

Osoby z łm k rsa :ące wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, a 
nie posiadająca na swych pasportach tek sti 
■: rym ieaien’ em miejsca ich urodzenia oraz 
ich obywatelstwa (polskie lob b. ImperjHm 
'■osyjski^gr) wit-no zgłosić się do Urzędu 
i?asport#w4go, k tć rr pa sport dany wystawił 
lub do Urrędu pssriortowogo miejsca ich 
obecnego znmieszkinia celem uzupełnienia 
wyżej wymienionych brakó# w pasportaeh 
beo ciego Konsulat amerykański wizy nie 
u d ń e l.

Zarnacia się przytem,- ie  obowiązek 
udowcóuieaia ubywatelstwa należy do pe­
tenta,

— K urs ro czn y  naussycielski wycho-
wsnia fizycznego r  zpoczuie się z dniem 1 
października b r. -w Swdjam  wychowania 
fizycsiiego Uniwersytetu r.omańskiego we­
dług planu, przesianego M inisterstwu Oświe­
cenia celem udi-ielenia absdwentom kursu 
p.awa aMicsanir. ćwiczeń cielesnych w szko­
łach średnich i semiiŁrjach nauczycielskich. 
Zajęcia kandydatów Criłcdzienne (6 godzin 
dziennie).

Podania zaopatrzeń* w świadectwo doj- 
n d 'ś ? i  (p .koły średniej lub semluarjum na- 
aczycielikiego), metrykę chrztu, dowodzącą 
wirku 18—30 lat, ś"i*dectwo zdrowia, świa­
dectwo moralności lub poświade-enie sikeły 
Nb urzędu, w którym kandydat pracuje, 
ew. dewoty rr ic y  w Sokolstwie lub Harcer­
stwie i krótki życiorys. na!eiy skierować 
do Dyrekcji Stuśjuęn. L c tb z  m!ejsc ograni- 
-.zona

Na pedetswie poświadczenia przyjęeia 
na ku-s nam zr-ielo i nauczycielki szkół 
państwowych m fgą otrzymać urlop roczny 
płatny. P-.wna ilość kandydatów nauczycieli 
. i arcmistnów ;?:a bvć umieszczoną i iy- 
wions przes wojskowość za zwro(em własnych 
kosztów.

— B ra tn ia  P om oc S tu d en tó w  U n i­
w ersy te tu  leo w sk feg o  zwraca s'-ę z ape- 
la-s ci tv- h Inst tu.^i, crat osób prywatnych,
■ tóre pas nktbą a'- oh ra ków do objęcia sto• 

sownyrh poi ad lob i ..k - j prywatnych ewent. 
•y szkołach śn-d.n h hy awrae-.ły się w tyeh 
sprawa h do T-rwaizy twa Bratniej Pomoey 
Dwoił uh Łoiiń^k ego 7, mając rękojmię 
rychłego i ko- ya<‘neg j rałatwicnia sprawy, 
a sarazem łagodząc prsykre sU sunici m ate­
rialne wi lu akademików.

— D alsze c e g ie łk i w aw elskie ufun-
do>:a’i : 610 oficerowie i srerogowi baonu 
saj erów 8 pv>*iu piechoty legjonów, 615 ofi­
cerowie i szeregowi woisk kierownictwa bu­
dowy kolei Puck— H -!, 616, 6)7 i 618 (3 
-egieł'*i) dyrekcja po.-.zt i t*‘legrafów w Lu­
blinie, 619 zikł&d djetetyc-ny dr, Skóreze- 
wskiego w fowmcy kuraemszr drugiego se­
zonu 1921 r.. 620 Obóz internowanych N. 1 
w D&o'u i 621. T r.ee ,a kompanja 8 pułku 
kolejowego w Kr -kewb, 622 młodzież giosna- 
sialna z Rop-.zy ’. 623 p;-oa zapasowy 15 
pułku piechoty, 624 krdra komp. sa?*s. sa­
nitarnej Nr 5 i 625 konp. sapa*, sanitarna 
v r. 2 w Garbatce, wpłaeając po 30 000 
irarek sa c- giełkę.

— Lw ow scy skauci w D iohow yżu
hawiąry przez czas ferii szkolnych r-a wy- 
wciaszch w dpineh najbliższych zwijają swój 
obóz aby wrór-ć : j  ł.tw-> szkolną pr> miłych 
w roź-enw rh  i przriyriaeh wśród sierót Za- 

u ĆT.-hcwT.sihogo. Urr-csysteść zwinięcia 
sie w i • odzi. łe. Złoży się ua 

nią d-; <.*z !T,.i msia św., a po ciei skon- 
•• truuW?r<?'* pi rwfzei drożyny drohowyskiej, 
p riy .io t,-.lawcj do el-ńby harcerskiej przez 
sk?.u;ćv7 iwowslrich. Po ołudniu wypełnią 
zabawy ruchowe k ło siałasu skautowego 
ua t. zw. Wilczych dołach.

Skauei odjadą we wtorek wieszorem,



— Kwiaty 1 owoce drohowyskle na
Targach Wschodnich będą zdobić pawilony 
niektórych fiirm obrazuj ąe rozwój drohowy- 
skiej szkoły ogrodniczej i wsaaniałe okazy 
ogrodu kwiatowego, cieplarni, w inogronam i 
i sadu *j czterech tysiącach drzew owoco­
wych Na stczególniejszą uwagę zasługiwać 
będą przepiękne odmiany begonij i pokrzyw 
amerykańskich,

— W enus cy ren e jsk a . Jak^donoszą 
s Rzymu w Cyrenajee (kolonja włoska w 
Afryce północnej, na wschód od Tripoliau), 
na mie;scu sGrorzymsirch kąpieli C- rene, 
wykopano wspaniały posąg Wenus, znako­
micie zachowany w całości. Według dzien­
ników włoskich, jest to prawdziwe arcydzieło 
sztuki starorzymskiej. Wykopaliska w Cyre­
najee przysporzyły s tuce ju i wielu dzieł 
bardzo wybitnych, świeżo jedntk  wykopana 
Wenus jest naipiękniejszym dziełem sztuki 
starorzymskiej tam wyłropanem.

— A erop lanem  do b ieg n n a  p ó łnoc­
nego . Z Waszyngtonu ch naszą, ie  p. Ewin E. 
Naulty, fi* k, organizuje lot aeroplanem do 
biegnna północnego. Zamierza rozpocząć lot 
w Point Barrow (Ala ku), a skończyć na 
Nordkap w Norwegji Podrół ta ma się od­
być w przyszłym miesiąeu. Aeroplan spe­
cjalny jest ju i zbudowany; będzie on mieścił 
4 osoby, szybkość lotu około 100 kim. na 
godzinę, zapas benzyny na 50 godzin nie­
ustannego lotu. P. Naulty zamierza rob ć po 
drodze obserwacje nad Oceanem, prądami i 
lodami, jeżeli okoliczności pozwolą, to będzie 
lądował na lodzie polarnym, jeżeli nie, to 
•dbędzie drogę do Spitzbergu (1500 mil 
ang.j bez przerwy. Jeżeli pierwszy lot się uda, 
to nastąpią inne w celu ustalenia północ­
nego bieguna > magnetycznego.

— K lub  s tu  k ilo g ram ó w . Przed woj­
ną istniało w Paryżu stowarzyszenie o*ób, 
ważących co najmniej po sto kilogramów, 
p. n. „Soeiete de cent kiiogrammes". Pod­
czas wojny stowarzyszenie to, oczywiście, 
up«dP’, boć braki wojenne odbiły się stra­
sznie na tuszy tłuściochów.

Obecnie jednak, gdy Franeja wraca po­
woli do stanu normalnego, przypomniano so­
bie „Klub stu kilogramów4 i starzy jego 
członkowie, odzyskawszy poprzednie rozmia­
ry, odbyli zgromadzenie dla wskrzeszeń'a to­
warzystwa.

Podczas tych obrad jeden z ezłonków, 
olbrzymi szwajcar, waiąey 158 kilogramów 
i 75 dekagramów, przezwany „Maleńkim 
szwajcarem4 („Le Petit Suisse", tak nazy­
wają we Franeji takie małe serki śmietan­
kowe), nroponował, aby wybory do zarządu 
odbywały się na podstswie wagi, Wniosko­
dawca twierdził, że głos jego musi przeeież 
więcej ważyć niż głos „cherlaka", ważącego 
tylko, naprzykład. 110 kilogramów, wniosek 
ten jednak zebrani odrzucili, oświadczając, 
że argumenty olbrzyma są za m iło ważkie. 
Utrzymano więc dawniejsze statuty klubu s 
dodatkiem, odpowiadającym duchowi ezasn, 
mianowicie, otwarto dostęp do klubu paniom, 
pod warunkiem jednak, że kandydatka na 
ezłonkinię klubu musi ważyć co najmniej 
sto kilogramów. Kobiety lekkie nie mają pod 
żadnym pozorem dostępu do klubu,

— Duch C arnsa n a  seansie  sp iry ty ­
s ty czn y m . Rzeźbiarz Cifunello, przyjaciel 
Garusa zdjął maskę pośmiertną wielkiego 
śpiewaka, a naturalnie jakieś przedsiębiorcza 
towarzystw® fi'mowe zdjęło O furiella przy 
tej pracy. Gdy swego czasu Caruso ze swoją 
świeżo poślubioną małżonką przybył z Ame­
ryki do Neąoolu, Cifuriello wyjechał naprze­
ciw okrętu w łodzi, pokrytsj całej kwiatami 
i przywiózł przyjaciela z żoną do portu. Zwło­
ki Garusa zabalsamowano i w Neapolu wy­
stawiono na widok publiczny, a tysiące piel­
grzymowały, by raz jeszcze ujrzeć rysy sła 
wuego ziomka. Rada miejska Neapolu posta­
nowiła nazw* ó imieniem Carusa ulicę, w któ­
rej stoi dom rodzinny śpiewaka.

Żona Garusa, córka senatora amerykań­
skiego, zwalsza —  jak wiadomo — ważność 
znalezionego testamentu, datowanego przed 
urodzeniem eórki Glorjanny, która też w te­
stamencie wcale ni* jest wspomniana!. Tym­
czasem jednak sekretarz przestał telegram do 
pani Caruso, ie  w jego p#siadani i jest te­
stament późniejszy. Niezwłocznie po śmierei 
Garusa przyjaciele jego urządzili spirytysty­
czny seans, na którym zjawił się duch zmar­
łego, a między innemi rzeczami miał powie­
dzieć: „Obawiałem się, że testam ent mój bę­
dzie przyczyną niesnasek rodzinnych".

— Wznowienie ogłoszeń w Rosji 
sowieckiej. Najcharakterystyezniejszym, bez 
wątpienia, objawem powrotu stopniowego So- 
wdessji do ustroju kapitalistycznego jest wzno- 
wiei.ie w urzędowym organie bolszewików 
moskiewskich Izwiestja, ogłoszeń z powodu 
wydania przez to pismo specjalnego numeru 
na rzecz głodnych.

Jak wiadomo, bolszewicy znieśli ogło­
szenia, jako h »w ustroju kacitalistyesn. go. 
Obecnie jednak kierownicy Im ie s tj i  uznali 
za korzystne dopuszczenie ogłoszeń w nume­
rze 8oe'iajnym, który ma być wydany 
w 500.000 egzemplarzy i kosztować po 8.000 
rubli sowieckich za egzemplarz,

Ogłoszenia w tym numerze kosztują:
10.000 rubli sowieckich za wiersz na pier­
wszej stronie i 5.000 za wiersz na ostatniej

— Nafta syntetyczna. Profesor Uni­
wersytetu w Tuluzie, chemik Mailhe, zdołał — 
jak donosi par; ski M atin  — otrzymać s o’e- 
jów roślinnych, prze* odciągania z nich wody 
i tlenu, płyn, posiadający własności i eechy 
nafty, przypominający przez swe składniki 
n&ftę, dowożoną do Europy z wyspy Borneo.

Nafta syni etyczna prof. Mailhe bogata 
jest w fcenzmę, toluen i ksylen, tud*ież po­
siada tę własność, te  tak ona, jako też esen­
cja z niej dobyta, mieszają się w każdym 
stosunku ze zwykłym alkoholem.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartak, 1 września „Straszny dwór", 

opera — debiut Marji Korczak.
P iątek, i  września „Dziewczyna z Ho­

landii", operetka.
Sobota, 8 września „Żydówka*, go­

ścinny występ p. Jana Majerskiego.
Niedziela, 4 września .Kobieta bez 

skazy", G. Zapolskiej,
Poniedziałek, 5 w n e śtra  „Dziewczyna 

z Holandii".
Wtorek, 6 września , Kobieta bez 

skazy ', G. Zapolskiej.
Środa, 7 września „Aida", gościnny 

występ p. Jana Majerskiego.

Z Teatru Miejskiego.
Dz ś dnia 1 września zaprezentuje się 

w partji Jadwigi w .Strasznym  Dworze" 
młoda utalentowana śpiewaczka p. Marja 
Korczak, uczeniea szkoły Kiszewskiej. — 
W operze tej wystąpi po raz pierwszy p. 
Juljan Sieroszewski,

W piątek pójdzie ponownie przy prze­
pełnionej widowni „Dziewczyna z Holandii" 
z pp. Brzeską, Miłowską, Kuligowskim i Ta­
trzańskim w głównyeh rolach.

W  sobotę arngi gościnny występ p. 
Jana Majerskiego w „Żydówce", Liczne 
krytyki francuskie podnoszą wysokie walory 
artystyczne tej kreacji znakomitego śpiewa­
ka. W głównych partjach pp. Argasińska- 
Chojnowska i Plattówna, która ukaże się po 
raz pierwszy w tym sezonie. Kardynała 
śpiewa p. Horner, dyryguje p. Lehrer.

Z TEATRU.
(„Kobieta bez skazy" komedja w 3 aktach 

Gabrjeli Zapolskiej).
(Dokończenie)

W „Kobiecie bez skazy" zwykły, pła 
ski, samczy erotyzm przewala się ai po sce­
nie i choć się mówi dużo o erotycznej kul­
turze, „kultury" tej nie widać. To stado roz­
wydrzonych kobiet i mężczyzn jest niec e ­
lowe i aż karykaturalne; Zapolska patrzy 
n* ni» pod kątem satyry i świetnie je pre- 
w ntuje — tam jesinak, gdzi* autorka pozby 
wa się umyślnie tonu satyrycznego i próbu­
je wydobyć tony liryczne, szansy się chwie­
ją, nie wzbudzają w nas ju i zainteresowa­
nia, bo w nie niewiersymy, uwierzyć nie 
możemy Dktego też i dramat serea Reny, 
która umyślnie otacza się tą  zgrają gząeyeh 
się kobiet i mężczyzn poto, by samą mimo 
wszystko pozostać „bez skazy", a która 
wkońcu ulega głupiutkiemu Kaswinowi, by . 
nie wiem, przypodobać się Halskiemu, «zy 
też, by — Łył dramat, prcechodzi bez wię­
kszego wrażenia. Jest w tern siła, nawet 
prawda, »ie ma jednak głębi serca. „Po­
winęła" się wreszeie n»gą Renie, haniebnie 
głupio nabyła swą skarę“> nieehże tera* po­
kutuje i będzie odstraszającym przykładem, 
ie  nie igra się ze zmysłami. Zapomnijmy o 
niej.

Ten cały trzeci akt odskakuje zupełnie 
od dwu pierwszych. Na początku realistyczne 
(jepseie jak!) przedstawienie „salonu rozko­
szy" Reny i świetna, ostra satyra na te roz­
grzane dwunogi — koniec sentymentalny 
z rozpaczą i łzami, których niekt wie wi­
nien.

Mimo te zastrzeżenia, sztuka, jak wy­
żej powiedzieliśmy, zrobiona jest świetnie, 
sceny ma znakomite, jest pełna werwy i ży­
cia, postacie umyślnie cokolwiek przeryso­
wane, są kapitalne, jak zawsze u Zatr-lsk ei, 
nie ma tu ani jpdnej zbednej sytuacji, akcja 
ma swoją logikę ruchu i wyrazu, role obmy­
ślane są świetnie. Nie znaezy to, by to były 
role łatwe do grania, przeciwnie, jak w ka­
żdej karykaturze jeden nieraz rys jeszcze bar­
dziej przeciągnięty wypseza kreaeję artysty­
czną. Dlatego tez podkreślić należy więeej

jak staranną reżyęerję dyr. Czarnowskiego, 
który prócz wskazówek rękopisu, starał się 
w grę aktorów wpoić swe własne pomysły, 
zawsze szczęśliwe i pełne utn aru. Dyr. Czar­
nowskiemu zawdzięczać należy, że sceny zbio­
rowe, specjalnie tu trudne, nigdy nie zawo 
dziły, nie było istotnie ani jednej niedokła­
dności, lub niedociągnienia ogólnej linę, 
staranność przygotowania i kultura sceniczni, 
reżysera widoesne były n* każdym k ro k i

Z przyjemnością również zaznaczyć wię 
musi, że scena urządzona była ładnie, nie 
przeładowana i odbiegająca od szablonu, da­
wniej często oglądanego. Udał s ę bardio 
Balkowi fryz salonu Reny z tymi stylizowa­
nymi bratkami które wyglądają jak głowy, 
każda inaczej zdziwiona tern, eo się na sce­
nie wyprawia.

Truduą postać Reny grała p, R u s i ń ­
s k a  i grała ja bardzo starannie i z tslen 
tern. Bez tronność jednak przyznać każe, iż 
t n zakres ról nie odpowiada jej tahooo^1’. 
Cokolwiek za mało było tej... łeskoól.wośo 
wyrafinowanej arot- mańki, finezji w scenach 
sit venia verla  miłosnych. Za to w akcie 
rzecim artysika bardzo pięknie i z uczuciem 

podkreśliła to przedrażnienie dobrowolne: 
męczennicy i wydobyła tak szczero akcenty 
prawdziwej miłości, tyle w tem było bezpo 
średnicści i ciepła ie  zadłużyła zupełnie na 
te oklaski, którymi ją  darzono, Diwnc nie 
widziałem p. Raiińskrni na scenie i z przy- 
jemrioś ią stwierdzam, ie  artystka poczyniła 
ogromne postępy, czego dewiodła rolą Reny. 
nie odpowiednią dla niej a zagraną intel'- 
gentnie, pomysłowo, a w ostatnim akcie 
bardzo dobrze

Inną zupełnie od R ny jest F ik , wy­
stępująca bez osłonek cnot^, cyniczna a je­
dnak mającą w sob:e d żą dozę esieiyzmu 
życiowego i.... dużo doświadczenia. Grała ią 
artystka wielkiej miary, jedna z tych w na­
szym teatrze, która istotnie nigdy nie zawo­
dzi i jest ozdobą naszej seeny, p. T r a n s z o .  
Artystka wj szła słusznie z założenia, ż-> swo­
bodę treści usprawiedliwia jedynie wykwint 
formy i grała też wykwintnie, dając postać 
interesującą i żywą, oraz konsekwetną od 
początku do końca. Jej świetna dykcja i na­
turalność ruchów służyć mogę za wzór dla 
młodszych artystek.

Eoizodyesne rólki „Panny uświadomio­
nej *, „Mężatki bez przesądów" i „Kobiety 
wyższej" odegrały poprawnie pp.: Dębicka, 
N iem ryciówna i Wrońska.

Tokowisko męskie na ogół słabo było 
reprezentowane. P  H i e r o w s k i  (Halski) 
miał dobre momenty i starał się grać jak 
najlepiej, za mało iednak ma jeszcze do­
świadczenia scenicznego i brak mu swoboda 
ruchu. Z dużej swej roli starał się wyjść 
obronną ręką, nie miał jednak pewnej ko­
niecznej tu indywidualności, którą niena­
ganną poprawnością pokryć się nie da. Z cza­
sem. przy usilnej pracy, braki te znikną, 
gdyż p. Hierowskiemu nie brak talentu czego 
zadatki widoczne były na premierze. W roli 
Kaswina zaprezentował się nam p. Bon-  
n a r d - B y s t r z y ń s k i ,  o którym jednak 
na razie możemy tylko powiedzieć, że jest 
staranny i widocznie pilnie słuehał uwag re­
żysera. Zupełnie dobrymi byli pp. A lam  
B y s t r z y ń s k i  (Redaktor). T a r t a k o w i e z  
(człowiek bogaty i muzykalny), C za  ki 
(I. mąż) i L a r e w i c z  (II. mąż). Bardzo 
dobrą maskę miał p. D ę b c y w i c z  (egent).

Całość szła żywo, miała odpowii-dnie 
tempo, role opanowane były dobrze p mię- 
eiowo, niektóre sytuacje wycienio^ane spe­
cjalnie — iednem słowem od; znwało się cały 
cras rękę reżysera. Teatr był wysprzedsny, 
a zainteresowania sztuką duże, tak duże, 
że..,. słystało się nawet w dalszy&h rzęJaeh 
uwsgi loży Kasyna Narodowego!

A rtur Sckroder.

D wrót lisio roi szkolno.
Nie żałowaliśmy słów. krytyki rokowi 

staremu. Nie dlatego, ie  krytykować łatwo, 
lub, żeby sumę pracy ucząeych i uczących 
się pot3ać w wątpliwość, oddać się pesymi­
zmowi; leez czyniliśmy to w świadomości, 
ie  krytyka rzeczowa potęguje twórazość pra- 
eująeych, w rozważaniu zaś stron ujemnych 
pracy, rozjaśnia i ulepsza drogi, te jeszcze 
są i ówdzie „drogi polne" po których kroczą 
usiłowania organizatorów nowoezeaaej szkoły 
polskiej, budującej się od podstaw. Organi­
zatorowie ci bowiem nie tylko drogi w szkol­
nictwie ulepszają, lecz także rzucają mosty 
wszędzie tam, gdzie je wypadki polityczue 
przerwały, a nadto wybiegaią w owe ciemne 
kresowe bury i stepy, które stanowiły w czasie 
zaborów kres życia kulturalnego. Bo życie 
sokoły, ten pionier iy '1 a społecznego, prze­
biegać musi Polskę siecią arteryj nieprzerwa­
nych od granic do granie Jesteśmy już nie 
u progu poezynsń, lecz w pochodzie tej 
pracy twórezej. a każdy rok szkolny w Rze­
czypospolitej jest jednym ważnym świ ido- 
mym krokiem naprzód Każdy rok nowy budzi

refleksje wstecz, by nawiązując przeszłość 
z chwilą dnia, skierować 'ą  w przyszłość 
najbliższą, z perspektywa dalszej. W rozwa­
żaniu tem konieeznem bierz-my na wzgląd 
silę pracujących, środowisko pracy i jej wy­
tyczne. I  już na wstępie rozważań skonsta­
tować musimy, ie  cała rzesza pracowników 
szkolnych przedstawia bardzo smutne oblicze. 
Niezdrowe, stosunki, wytworzone stanem wo­
jennym, ugrupowały jelnostki ludzkie — 
niestety — wyzyskiwane i wyzyskujące. — 
Smutniej, jakkolwiek zaszczytnie!, przedsta­
wi* się ten stan dla rzeszy pracowników 
szkolnych z tego powodu, że kazał im los, 
z natury rzeczy, znahźć się w tej grupie 
pie~w*5ej.

Nauczycielstwo, to pierwsza tyraljera 
w walce * ciemnotą na ugcrie polskim, 
w walce o k-liurę, o każdy próg polski,
0 kaldą polską duszę. walczyć muli, nieste­
ty, na dwa fronty — bo r-ówni^t z tą rzeszą 
ciemna n a t yuch ,  która stała się narzędziem 
złych duchów godzących w naszą niepodle­
głość, usiłuj-i pozbawić ie ostatniego przy­
odziewku, uniemożliwić uspokojenie konie­
cznych potrzeb życia codziennego, złamać 
wytrwał; sć i zgasić ostatnią skrę zapału do 
tej „niewdzięcznej" pracy ideowej, uniemoż­
liwić ię pracę Daremny trud. Nauczyciel­
stwo wytrzymało pierwszą próbę — wytrwało 
ua stanowisku i utrzyma się na niem w swem 
posłannictwie nadal. O to mażemy oyć zu­
pełnie spokojni.

JeieH żywimy obaw; — to raczej w odnie­
sieniu do pracowników uczących się. Mło­
dzież warstw nieświadomych mało korzysta 
ze szkoły lub zniechęć* się najmniejszem 
niepowodzeniem.

Klasa średnia, umysłowo pracająca, za­
mieniła swą rolę ze skrajnymi nędzarzami
1 nie posiada dostatecznych środków na opę­
dzenie potrzeb, jakie uczęszczanie do szkoły 
z* sobą prowaózi-, mianowicie zaopatrzenie 
dzieci w odpowiednie ubrania, szezegolnie 
w *imie ks ątki, prsybory szkolna i t. p. 
Jedni i drudzy, rozumując na krótką metę, 
na zasadzie stosunków dzisiejszych — ie  
praca inteligenta j°st najmniej popłatną — 
płatną poniżej minimum egzystencji, zamy­
ślają dla swych dzieci zajęcis praktyesne, te, 
dzisiaj bogacące. Nie liczą się i  rzeczywisto­
ścią, ża zajęcia praktyczne, bez przygotowa­
nia fachowego zamienią ich dzieci w życiu 
na spekulantów — goniących za łatwym zy­
skiem, be* umisjętnęj praey — zamienią je 
w jednostki nieproduktywne, stanowiące cię­
żar w społeczeństwie.

Nieśw adomi, że przyczyną główną prze­
wrotów i nieszczęść społecznych jest dążenie 
ludzi do b-.:a,et *'a i władzy baz p’ -ey, ze 
tylko umiejętność pracy na zasadzie przygo­
towania, sraey produktywnej, daje zadowo­
lenie tycia — pozwala zanikać różnicom spo­
łecznym wśród ludzi występującym, nie go­
dzi na dorobek eudiy — utrzymuje przeto 
harmonję, wszystkich jednoczy,

A niestety szkół zadowowych nie po­
siadamy jeszcze w dostatecznej i ości takiej, 
jakiej wymaga budzące się produktywne ż-cie 
w Polsce i te  pnejśeiowo, szkoły ogólno­
kształcąca będą musiały dźwigać cięŻT wy 
ehewania młodzieży, zanim ona wogóle '.tanie 
się zdolną do pracy w\)tościowej. Mielibyśmy 
intczej, robatników be* wychowania. C»y 
kteś przeciwstawi —• ie  fcędnemy mieli — 
do czasu utworzenia szkół zawód w\ch — 
ludzi wychowanych, bezrobotny ib ? T*kie 
przeciwstawienie nie wytrzymuje 1 ryt ki — 
albowiem człowiek wychowany — to czło­
wiek właściwy — którego inteligencja sama 
postawi na właśeiwem miejscu. Chodzi tyiko 
o to — by wyehowanie szło po linji budzą­
cego się ezynu w każdym momentie na­
uczania, by ezłowiek,.który od dziecka krzyezy, 
że wszystko ezynić „chce sam", nie ustawał 
w tem poczueiu samodzielności, leez w biegu 
życia szkolnego wrgczył.je, iżby n :e tylko 
wszystko czynić „sam" chcirł, leez takie 
czynić sam p trafił.

Zztem usilnie wpływać należy na ro­
dziców, by zaehęeeui przejściowym układem 
stosunków społecznych, uie zapoznawali do­
niosłości nauki, rzekomo zbędnej - raeownikom 
praktycznym, by nie unikali szkoły — leez 
podawali dzieeiom swym możność nauki 
w takiej szkole — jaka mają do dyspozyeji.

W związku z powyższem pozostaje 
również środowisk* pracy. Nowy rok szkolny 
nie rozpoczyna now j ery Do klas webodzi 
młodzież zarówno z dodatniemi jak z ujem­
nymi warunkami. Ujemne najczęściej nie są 
zawinione przez uczniów, leez są konsek­
wencją stosunków reku minionego. Powoły­
wanie sił nacczycielskieh * „rezerwy mało­
polskiej" na rosterunki kresowe, sił bez 
któryeh szkolnictwo w Kongresówce i Wielke- 
polsce nie i :og‘o uczynić wykroku — spro­
wadzało ezęst- zmiauy lezących w ciągu 
roku siikoln-go, nierzadko z przerwami, nieraz 
przy ob.ad1. e sdertami do zawodu nauczy­
cielskiego. To n  e pcTostało brz ujemnego 
wpływu na sfkolai.*two małopolskie

Stan ten n? ogół nie przyniósł wpraw­
dzie dotyeh zas szkolnictwu małopolskiemu 
szkody — ale niewątpliwie tu i ówdzie, in­
dywidualnie, odb’ł  się na pojedynezyeh kia-
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s&ch, a raożs i zakL.aa.h. Następnie służba 
ochotnicza młodzieży w wojska polakiem, 
często opłakane stosunki materialne rodziców, 
również „przej-ci iwo" przez rodziców nieza­
winione — w wyi adkach, gdzie zdolność 
ucznia na to pozwalała, s;ała się powodem 
wyrozumiałości i pobłażliwości wychowawców 
nauczycieli. Brak książek szkolnych, lub to  
w jeh  podręczników, zastosowanych do no­
wych programów rozgrzeszał w niejadnem 
uczących.

W szlaehetoem dążeniu nauczycielstwa 
do podniesienia w edzy ogólnej młodzieży 
i dźwigania poziomu naukowego zakładu 
wwyi — okoliczności naprowadzonych, mimo 
wszystko nie może one brać poza nawias. >

Zakończenie stanu w jencego da:e s ę ‘ 
odczuwać w społeczeństwie bardzo powoli, 
W  konsekwencji stan ten również w szkole 
nie da się zakończyć odrazu, Jednostki bez­
względne, nie chcące się liczyć z tvm faktem, 
popadają w sp zeczn-^ść z rzeczywistością 
bud^ą niep -iądsne refleksje u młodzieży i tą 
droga brakom aie zaradzą. Na szczęście wy­
padków tftkirh obawiać się nie należy, a do 
tego twierdzenia uprawnia nas prregląd spra 
wozdań szkolnych, gdzie „masakra* jednego 
przedmiotu w klasie, podyktowana zresztą 
najlepszą wolą i n  spe egscmir, ów popraw­
czych dla dobra przedmiotu, zdarza się wy­
jątkowo i nie może być tu brana w rachubę.

Orjentacją w wymaganiach naukowych 
pozostanie tu zawsze przeciętna miara ogól­
nej wiedzy uczących się i warunki, wśród 
jakich ta młodzież żyje wraz z rodz:cami w 
zbiorowisku lud-ki"m.

Nie wynika z tego, byśmy byli oboję 
tni na konieczne wymagania w kierunku na 
uki wychowawczej, wywołane zmianą stosun 
k>w społecznych po wojnie, ora* indy widu 
alną potr-ebą buiząeej się do życia Polaki. 
Szukają one podstawy w szkole i nakładają 
na nauczycielstwo większe obowiązki. Szkoła 
dzisiejsza ma uaayć rzeczy ojczystych, poda­
wać naukę o Polsce współczesnej, na którą 
skład?, się nauka o ziemiach polskich, w 
związku x dziejami narodu i nauką obywa­
t e l s t w a  — nadto ma azkoła wprowadzać wy­
chowawczy czynnik pracy do nauczania ka­
żdego przedmiotu.

N.nika ta nie nowa, stanowi jeduako- 
woi u nas nową kreację metoryczuą, edem 
przystosowania j*j d° warunków żyeia oby­
wateli polskich - a która, wobec braku 
odpowiednich podręczników, leży w intwich 
i przygotowaniu się nauczyciela w godzinaeh 
pozaszkolnych Ale nie tylko to Żadoa re­
cepta najbardziej now: czesaej szkoły zacho­
du nie może być zalecana szkole polskiej 
której organizm stanowi dl? siebie odrębną 
indywidualność. Tu trzeba przeprowadzić 
sumienną aual sę i ocenić, które śrotki pe 
dagogic^ne. jako zdobycz zagranicą głoszone, 
odpowiadały sokole polskiej i mogą być jej 
p.m otne.

Nauczyciel zatem musi jedną reką u; 
mowa! tętno życia, wśród którego i dla któ 
rego pracuje, przeprowadzić je przez filtr 
wiedzy p*da?ogi".zaej, . popartej walorami 
szkółr zachodu i własnem doświadcz niem 
i dregą dopiero ręką wprowadzić j go rytm 
do ser* i umysłów młodzieży, Rzec:; ta wy 
maga wiele prasy nad sobą pm dewszyst- 
k rm  by ja następnie wychowańcom podać 
może* najskuteczniej.

Wymownym tej pracy przykładem jest 
metoda wprowadzania czynnika pracy w wy­
chowanie sz olne Be ani Kerschensteiner 
traktujący pracę ja to  przedmiot w szkole 
dla zaręczenia p*-zyszłyeh -rsccwmków pra 
ktysznyoh am GauJig, oddający pracę ręczną 
na usługi kształceń * umysłowego, ani John 
Buskln i jego naśladowcy a ich sztuką „dla 
wszystkich i we wszystkiem* ani Montes*ori, 
ściągająca do Rzymu zaciekawionych słu­
chaczy naród weści cał°go świata — a któ­
rzy w późnieiszych sprawozdaniach swych 
zaznaczali ie  v  znakomitym jej systemie 
wychowawczej nauki po powrocie do ojczy 
zny, czynili pewue zrn &ny w praktyce szkol 
nęj, a«i James Wiliam, twórca teorji ame 
ryirańskiej, zwanej pragmatyzmem i wielu 
innych nie mogą sls.no*ić programu skoń 
ezoneeo nadającego ssę żywcem do szkół
polskich.

Tu zawsze ueząey wyjdzie z założenia, 
ie  nauka szkolna, zajmująca zmysły z»pomo- 
eą pracy ręcznej, fizycznej, wszędzie, g^zie 
tylko to możliwe, budzi do czynu; ie  czyn 
jest s a m - dzielnem, reainem wypowiedzeniem 
myśli; że praca ręczca posiłkująca i utrwa 
lająea pracę umysłową i naodwrót staoowi 
kształcenie naturalnego związku myślenia 
z ruchem mięśni; że kształcenie takie w szko­
le winno doprowadzić nie tylko do zdolności 
budienia się czyn*, lecz także do kousekwen 
tnego jego wykonania; ie  młodzieniec, pro­
wadzony umiejętnie przez wychowawcę tą

drogą, po fiędzie ową zdolność dla własnego 
i^cia, stanie się samodzielnym, ezyli — jak 
chce szkoła — człowiekiem dzielnym Z tem 
pragnieniem wstępujemy do izby szkolnej 
z rokiem nowym.

Edward Szajowski.

Te le g ra m y F . A . T*

Podejrzani o zamordowanie Erzbergera.
H anno  w er. Policja śledcza areaztowała 

dotychczas 4 osoby, podejrzane o zamordo­
wanie Erzbergera.

Aresztowanie komunistów.
P ra g a . Komuniści,Rusi Przykarpackiej 

odbyli potajemny korgees, który jednak zo 
stał zaskoczony przez iandarm erję i udare­
mniony. Dokonano szeregu aresztowań, mię­
dzy innymi b. posła Suranyi’ego.

Odwrót Turków?
A teny. Jak donoszą wszyscy korespon­

denci wojenni, Turcy rozpoczęli edwrót po 
za rzekę Sakarję. Faktem jest jednak ie  
komunikat grecki o zwycięstwie wojsk gre 
ckich dotąd się nie ukazał.

H an n o w er. Wedle ostatnich doniesień 
paryskich, efenzywa Greków doznała silnego 
wstr?ąśni«nia prze* odparcie prawego skrzy 
dła greckiego na pustynię, gdzie według 
doniesień tureckich zniszczono dwie dywizje 
greckie.

Z księgi niemieckich łotrostw.
B rak ó w . Niemiecka stacja istrowa 

w Hannowerze rozesłała następującą depeszę 
iskrową: Prasa pisząc o ostatnich strajkach 
w Pol°ce charakteryzuje Polskę jako kraj, 
gdzie koleje są nieczynne, gdzie w stolicy 
dostawę wody i obsługę chorych w szpitalach 
otręło wojsko, gdzie strajkują urzędney i ro­
botnicy, gdzie skarb jest bezsilny, gdzie nie 
ma egzekuiywy podatków, gdzie szerzy się 
bezkarnie spekulacja, gdzie każdy głupiec 
rządzi gdzie można b»»k»rir'e lżyć Rtąd 
i ^aczeln ka Państwa. Takie Państwo nawet 
w porównaniu s leżącą w agonii Rosją so 
wiecką nie zasługuje na żadne uznanie 
w oezaeh wrogów i przyjaciół,

Niemcy płacą.
F en n o w er. Wczoraj odbyło »i« posie 

dieni- Wydziału Panku Rzeszy, na którem 
ora»wbno kwe*tję najbliższej raty odszkodo­
wania dla koalicji, przypadającej pod koniec 
sierpnia, a wynosząc-j miijard marek w złocie. 
W tym c"la Bank użyje zleceń dolarowysh 
opiewa ąc> eh na sumę 68 mdjonów dolarów.

Ratowanie Rosji.
P a ry ż . Jak donoszą dzienniki, między­

narodowy komitet niesienia pomocy głodnym 
w Rosji nostanowił wysłsć tam specjalną 
podkomisję,1 w skład której wejdzie po je 
duym deirgaci« * każdej delegacji reprezen­
towanej w międzynarodowym komitecie mo 
eirrtw  F dkomisja ta będzie miała za za 
danie zebrać dane co do rozmiarów klęski 
oraz co do dostarczenia potrzebnych środ­
ków żywności.

P a ry ż . W związku z faktsm rozwiąza­
nia prsrz n ą d  sowietów wzseehrosyj»kiego 
społecznego komitetu niesienia pomocy gło­
dnym i aresztowaniem jego Członków Matin 
zapytuje, czy po tym fakcie można się je­
szcze spodziewać, że bolszewicy szczerze 
p r tg ią  współdziałać w akcii podz:ału środ 
ków żywności. Dziennik wyraża przekonanie, 
że jełeli akcja pumoey ma przynieść rezul­
taty pomyślne, w takim rax>e jest rzeczą ko 
nieczną. rby powołano epecjalną organizaeię 
do rozdziału środków żywności. Jeżeli tera* 
żądaniu nie stanie się zadość, wówczas e»Ia 
odpowiedzialność za fiasko spadnie na admi 
nisDaeję pomocy.
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Podpisujcie
Polską

Państwową
P o iy c z k e I
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Ze spraw polskich.
(Depesme Polskiej Agencji 2  elegraficanejj*

Komisja zagraniczna na G. Śląsku.
Z Bytomia donoszą: Nowa zagraniczna 

komisja, której ciłonkaml są między innymi 
przedstawiciel Japonji i przedstawiciel,Chin, 
odbywa obeen'e podrów po Górnym Śląsku 
celem zaznajomienia się ze stosunkami naro­
dowe ściowymi.

Konrsja ta bada obeenie stosunki w o- 
kręgu prtemysłowym

B ytom . Konrsja międzysojusznicza wy­
dała urzędowe wezwanie do wszystk cl u- 
*hodźe w z Górnego Śląska obu narodowości, 
by p o w ró c i li  d o  swoich sitbib i podjęli pracę. 
Olezwa wskazuje na to, że ju t od 2 miesię­
cy panuje na Górnym Śląsku spokój i po 
nądek.

Wszystkie władze na Górnem S ąsku 
otrzymały nakaz umożliwienia uchodźcom po­
wrotu do domu

Uchodźey, jak uowiada odezwa, znaj­
dują się pod specjalną opieką komisji mię- 
dzysojsszniezej.

Strajk w Warszawie.
W arszaw a. Dziś o godz, 8 rano ro 

botnicy, którzy pracowali pod przymusem 
przy maszynach wodociągowych, opuślill yra- 
rę prty jednej z maszyn starego systemu. 
D*ł się uczuć w mieście częściowy brak 
wody Sytuacja na kolejkach podjazdowych 
nie uleyła zmian>e.

Pracownicy zastanawiają się nad odp»- 
wiedzią udzieloną przsz zarząd kolejek.

Walka z drożyzną.
W arszaw a. Komisja mająca za zadanie 

ustalen:e cen wytycznych za ar ykuły pier­
wszej potrzeby przy komisarz* rządu srowa- 
dzi swoją pracę w przyspieszonym tempie.

Dotychczas ustanowiono ceny na ehieb 
i nabiał.

Przewidzianą jest zmiana w ustaleniu 
een mięsa.

Dla ochrony polskości dzieci.
Ryga. Poselstwo polskie w Rvdzs wy- 

»łało »cz raj do Warszawy 87 dzieci naro­
dowości p lskiej, wychowywwącyeh się do- 
tyehe*as w o ch ronach  łotewskich, gdiie 
groziło im wynarodowienie.

W W»r»zawie dzbei znajdą opiekę 
w Ministerstwie pracy i opieki społecznej.

Usunięcie sekwestru majątków b. pod­
danych austrjackich.

W arszaw a. Wedle wiadom ści otrzy­
manych * Londynu za pośrednictwem posel­
stwa Rzpltei Pol*ki«j, termin przyj tv przez 
władze angielskie do tradań o usunięcie *e- 
kwestru maj-itku byłyrh obywafeli austrja­
ckich, którzy na zasadzie art. 249 traktatu 
w St, Germain «zyska'i obywatelstwo polskie, 
upłynął z dniem 16 kwietnia 1921. Nastę­
pnie prolongowany został do 6 'isiopada 1921. 
Po upływie ostatecznego termin* władze nie 
uwzględnią reklamaed późniejszych a jedy­
nie tylko w nad*wyczi inych wvp»dkaeh, je­
żeli strona vdowodej, że z powodów od niej 
niezależnych me mogła w oznaczonym ter­
minie wnieść reklamaeji.

Rokowania polsko-czeskie.
P rag a . Ministur Benesz wyjeżdżając 

do Genewy na posiedzenie Rady L’gi Naro­
dów zatrzyma się w Ma, jenbadzie dla zakoń­
czenia rokow*ń z posłam polskim Piltzem.

Jak podaje Tribuna  konferencje mar- 
jenbadzkie dotyczą kompleks* spraw odno­
szących się do stosunków między Czecho­
słowacją a Polską.

Wedle informacji Iribuny  należy 'ocze­
kiwać pomyślnego zakońesenia konferencji 
między Beneszem > Piltzem.
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Województwa małopolskie rozpoczęły dzisiaj
urzędowanie.

Województwo lwowskie.
Wojewoda lwowski Kazimierz G r a ­

b o w s k i  przybył dzisiaj rannym pociągiem 
do Lwowa. Na dworcu kolejowym powitali 
p. Grabowskiugo prezydent Neuman, wieepr. 
Zimny, dyrektor Roinlender i inni.

O godz, 1 po południu odbyło się uro­
czyste przedstawianie urzędników Urzędu 
wojewódzkiego i w izy stk rh  władz i urzędów 
podległych Wojewodzie lwowskiemu,

Na gmachu b. Namiestnictwa pojawił 
się dzisiaj napis „Województwo lwowskie" 
i powiewają flagi o barwach narodowych.

Województwo krakowskie.
(Od nas/tego korespondenta krakowskiego), 

Wojewoda krakowski dr. Kazimierz 
Gałecki przybył dzisiaj rano do Krakowa 
powitany na dworcu przes wicewojewodę 
Kowalikowskiego.

0  godzinie 10 rano odbyło się w ka­
tedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił ks. kanonik Krupiński, w obe­
cności ks Biskupa Sapiehy.

O 12 w południe do gmachu woje­
wództwa przybyli eelem powitania Wojewo 
dy reprezentanci władz rządowych, wojsko­
wości, dalej Związek ziemian, marszałek po­
wiatu i w. i.

Województwo stauisfawowskie.
(Od naszego korespondenta stanisławowskiego)

Wojewoda stanisławowski p. J mr y -  
s t o w s k i  przybył do Stanisławowa wezoraj 
wieczorem o godz. 8, witany przes reprezen­
tantów władz i tłumy publiczności. Woje­
wodę powitał przemówieniem tam. starosta 
p. Głaiew8ki i reprezentant zarządu miasta. 
Celem powitania Wojewoda zjawili się przed­
stawiciele ludności bez różnicy narodowości 
i wyznania,

Dzisiaj rano w kościele farnym odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
przygrywała orkiestra wojskowa. Po skoń­
czonym nabożeństwie licznie zebrana publi­
czność odśpiewała „Boże coś Polskę"

Około południa przsdstawiłi się Woje­
wodzie urzędnicy i delegacje.

Województwo tarnopolskie.
(Od naszego korespondenta tarnopolskiego) 

Dzisiaj rano odbyło się w Tarnopolu 
uroczyste Nabożeństwo z powodu rozaoczę- 
eia urzędowania Wojewody p, Karola Ol p i A-  
s k i e g o ,

(Bliższych szczegółów nie otrzymaliśmy 
z powodu złego funkcjonowania telefonu 
międzymiastowego),

Sytuacja w Niemczech bardzo poważna.
Walki między monarchistami i socjalistami.

P o ld h n . Prasa angielska ocenie nader poważnie sytuaeię w Niemczech, gdzie przy 
szlo do formalnej walki między monarchistami a socjalistami, bytuacia obeena może miel 
nieobliczalne następstwa polityczne.

<A
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła * francuskiego 

Marja i  Bztednszycklch Komorowska.

(Ciąg dalszy i
— Nędznik! -  zawcłsł griew nie Re- 

rjeftu. — Moje biedniątko! To wszystko ta 
kia ohydne i przebole9ae! A słowa twoje 
popierają wlaśaie to, eo powudziałrm  przed 
chwilą.,. Gdybyś p n es ts ła  być biedna, im  
lutką samotnicą i gdyby opioka męła,.,

Lee* przerwała m t  znowu :
— Opieka męfczysny, K«rjeau, to jego 

m iłość .. Mój drogi, jestem bardzo młoda 
bardzo niedoświadcsona... Wezystko, eo wiem
0 życ u, łąciy sj? u mr io w całość nieu 
chwytnych wrażeń i niezupełnych domysiów... 
Wszystko u mnie niewyraźne, nawet owe 
instynkt a, które cierpią i co się buntuią 
wobec rzeczywistości, która je ju t dotknęła
1 zmiażdżyła... Ale, czy nie rozumiesz, te  
dojść nagle do przekonania i i  się jest w 
oczach iraktóryeh Isdzi ii t)iko rodzajem 
łupa. doprowadza do tego, ie  się tern samem 
nienawidzi wszycik:ch, albo w szjs kimi gar­
dzi?.. Pamiętasz obrazek mojej ks ąiki z baj­
kami i zabawne powiedzenie moj- j biednej 
chrzestnej m atki: „To n i  to, ieby cię lepiej 
acbruoać, moje dz eckn“.

T» »m eni?a głos na grubszy, tak, jakby 
była d i«wczynką, opcw.ads ącą bajki. A 
święta niewinność jej śmiechu, który był 
krystaliczny i wrsoly, nawet wówczas, gd* 
towarzyszył Jzcm. zamienił się stopniowo

i bei wybuchu w łagodny, ale stanowczy 
t n dorosłej osoby:

— Nie, zaiste, mój drogi, nie eheę być 
schrupaną.

I  ciągnęła dalej, widząc, ie  się Wil­
helm rozwesela:

— Nie jestem wstanie pojąć, jak się 
może dziewczyna zgodzić na to, by zostać 
żoną człowieka, którego nie kocha głęboko
i do szal listwa! . Ja  nie kocham nikogo., 
a więc, nie wyjdę za mąż i koniec...

Kerjeau słuchał jej bez zamiaru przer­
wania i dziwnie był szczęśliwym i pod uro 
kiem tego, co mówiła z wielką prostot* 
wprawdzie, a’e równoeseśaia i 7, w e m  spo 
kojnem zuchwalstwem, które eechuje istoty 
niewinne.

I  zrosunra? nagle, ie  małżeństwo Amy 
z nieznajomym zł wiekiem, któr-mu myśl 
jego, nie przypisywała przed chwilą nawet 
istotnych kształtów, byłoby w nim wywołało 
bant, tak. jakby było rodzajem ówiętokrr-ds 
twa;  zrozumiał, że w skutek tego święto 
kradztwa byłby cierpiał niety1ko samem 
sercem, ale takie fizyczną częścią swojej 
is'oty. S yszał był ciasem o zazdrości ojców, 
wydtjąeych córki za mąż, cierpkiej u nie­
który h, jak zat'dr.,ść kochanka. I pomyślał
i i  ta dziw&czta niepokojąca namiętność 
która nie leży jedynie w związku krwi, 
wobec tego, że m d szą  bywa, a w każdym 
razie, zu ełnie inną u matek, ia  namiętność 
ta. co się karmi "ta'ezystssemi wspomnic- 
n&m5, a k tó rt poebodzi ze zniechęcającej 
znajomości życia i mężczyzn, łączy zaś w 
sobie troskliwość przrsadną, wskutek nieda­
lekiej utraty prawa nad ukochaną istotą ze 
wzrusz nia pełnem, rorczul*ją*em uczuciem 
uszanowan:a dla niej i co jes*e*e widzi w 
dtiewczęciu, m & jjcm  się niedługo stać k o j

Pietą i matką, błogosławioną niewinność 
dziecka, ie  namiętność ta, niezrozumiała 
i paradoksalna, dziwnie podobną być musi 
do tego, co ram jeśli nie odczuwał obecnie, 
to jednak zrozumiał całkowicie.

Dawniej, wobec tego, ie  lubił dzieci 
i że ona była dzieskiam rozkosznym, zajmo­
wała mała Amy duży kącik w jego sercu. 
Potem utrudniały okoliczności bliższy ich 
stosunek. Zdawać się nawet mogło, że czas 
i los coraz to bardziej ich miały rozdz elić, 
uczynić dia siebie najprzód obojętnym5, a pó­
źniej obcym5 zupełnie *o tych, ża ona przestała 
być dziewezyrkją, zachwycającą się zabawą i 
bajkami, i jego, który się stał człowiekiem doj 
rzałym, zajętym w ynalazkami i praeą.... I  oto 
zriądsev'e tego samego znów losu, a takte 
cierpienia, eprsw ły , że dorosłe jzż dziewczę 
zajęło w sercu mptczyzny to samo miejsce, 
które oprćźuiło dziecko Tak, to s*mo za'ste 
miejsce, ten sam opiekuńczy kąc5k, w któ 
rym B-sut- Oibrsym byłby rad ukryć przed 
wszelkiem złem i przed każdym bólem małą. 
filigranową księżn ezkę...

— Amy — rzekł wreszcie — przema­
wiałem do ciebie w imi niu rozsądku, a ra ­
czej w imieniu owego praktycznego pojmo 
wania rzeczy, d którego się uciekam, na to, 
by dawać dobre rady swoim przyjaciołom.... 
a którsgo m , niestety, brak całkowicie w kie­
rowaniu wł u n y m życiem .,. W gruncie rze­
czy, jestem li; tylko idealistą, ezłowiekiem 
uczuciowym, więc takim, który postępowanie 
twoje pochwala..,. I  zdaje mi *i§ naprawdę, 
że gdjbyś się była zdecydowała * rezygnacją 
na przyjęcia „świetm j partji“. która p ra ­
gnęła pojąć za ż uę pannę C hardon-Pluchę, 
to byłbym się czuł bardzo nieszczęśliwy z tego 
powodu... A to dlatego, że oczakuję dla 
ciebie świetnego odwetu. . Ty nie mass dwu­

dziesta lat, Ainv, a ja ufam. Chcę w to w to 
rzyć, że pomimo zawodu, który je zranił, 
serca twoje c e  umarło na zawsze... i że się 
ono zagrzeje w bliskości innego serca, je­
szcze ci nieznanogo.,.. ulu eo będzie bardzo 
dobre, bardzo wierno i bardzo kochające 
Ch^ę w to wierzyć.” ie  gdy będzirez nczera 
i głęboka miłowana przez człowieka, godnego 
ciebie ... to pokochasz i ty sama, Amy.... Za­
chowaj cię więc dla tego wybr&ńea przyszło­
ści, o drogocenny skarbie, którym jesteś, 
a mąż twój stanie się ezłowiekiem szczęśli­
wym i takim, co z ciebie uczyni szczęśliwą 
kobietę,.,, a którego Bizut - Olbrzym Iraćhać 
będzie całą mocą swojej przyjdź ii dla eiebie.

Poczciwe oczy YYjlbćma objęły serde- 
cvrfim uczuciem małą delikatną twarzyczkę, 
lecz Amy pozostała dalej smutną i poważną.

— Zawsze mnie uwi żasz za małą dzie­
wczynkę, która stłukła swoją lalkę i której 
się ob:eceja ładniejszą..,, A uie wątpię, że 
przyszłość, do której się odnosiiz z taką 
ufuośbią — przekona cię, że nie masz słu­
szności Tymczasem tycz mi prredewszyst- 
kiem taktu., sprytu i cierpliwości, bn panie 
Char Jen - Pluchę i Anna krzywą się na 
mnie; trieba m; się zachowywać w taki spo­
sób, by zapomniały, iż mogłam była ucho­
dzić za „najmłodsią z panien Cbardon- 
Pluche“, a to będzie raczej trudne ...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naaseiny i odpowiedzialny red a ttr  • 
S T A N ISŁ A W  ROSSOW SKT.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 31 sierpnia.

I .  A kcje b&ukorre
(za sztukę L-joznie z kuponem bieżącym).

WALUTA MARKOWA 
Płacą Żądają Transak.

550
Bank akc. związ- I.

do VI. emisji . . 540—  *60
Bank Dysk. Lwów . 700’— — —
Bank hip. galic. . 800 — — .  —
Bank hip. zemel. . 420-— — —
Bank Małopolski . 0-50— —
Bank pow. kredyt. . 310’— — —
Bank przemysłowy. 6 1 0 — — —
Bank ziemski kred. 635-— — —

II. Akcje Tow. han dl. 1 przem .
Browary lwowskie . 23000 — — —

2525 — 2675 2575
1675 — -  -

Tow. Chodorów 
Tow. ako. Fabr. kart 
„Ćmielów" Fabryka 

porcelany . . .
Fab. Cementu „Port- 

land-Szcz»kowa“
Tow. akc. „Galioja" 150000-
Tow. „Gafota" . . 2000—
Tow. „Górka" . . 8000 -
„Olkoa“ Zakłady

przem. drzewnego 5100—
Warszawska Sk-akc.

bad. „Parowozów" 1400—
„Pezet", Pow. Zakł.

hodowlane . . . 975—
„Pooiek" Zakłady

am unicyjne. . . 1150—
Polski Glob . . . 1200—
Polska nafta . . . 2075- —
Polskie Tow. bandl. 1050—
Tow. „Rakszawa" , 6500—
Zakł. elek. „Siersza" 2225 -
Gal. Zakł górnicze

„Siersza" . . . 6000—
Tow. Zieleniewski . 7700-—

3550 -  -

2200

1500

2250
1150
6700

1459

1100
6000

I I I .  Listy zastaw ne za 100 M arek
(bez kuponu bieżącego).

4,/2%  Banku Mało­
polskiego . . .

4 lk*lt Banku hip. gal.
4°/t Banku hip. gal.

Banku hipot. 
zemelnego . . •

4’/s% Polsk. Banku 
krajowego . . .

4% Polskiego Banku 
krajowego . . .

9 9 - - 101 — —

10550 107 50 —

100— 1 0 2 - —

99— 101 — —

107— 109— —

100-— 102—

41/2°/o Tow. kredyt.
gal. ziemskie . . 

4°/0 Tow. kredyt, gal.
ziem skie. . . . 

41/j0/o Banku kred. 
ziemsk. galicyj. .

1 0 7 -  109 —

10150 103-50

99— 101 —
IV . O blig l za 100 M arik

(bez kuponu bieżącego). 
Komun. Polsk.47."

Banku krajowego 100 — 
4% Komun. Polsk,

Banku krajowego 88 50
4°/o Kolej lok. Polsk.

Banku krajowego 88—
4% Pożyczki, kraj.

galic. z r. 1893 . 88—
4n/0 Pożyczki kraj.

galic. z r. 1904 . 88 —
4%  Pożyczki kraj.

galic u r. 1905 . 88—
4%  Poz. kr. gal. z r.

j 908 (szkolna) . 88—
47.%  Pożyczki B’-aj.

galio. 7, r. 1913 . 91 —
47a°/o Pożyozk kraj.

galic. z r. 1914 . 96- —
4°/0 Pożyczki miasta 

Lwowa z r. 1896 88 —
4*/o Pożyczki miasta

102—

90 50

90 -  -

90'— -

90— -

90—  -

90—

9 3 -  -

98—  -

90—

90—  -
47o Pożyezkl miasta 

Lwowa z r, 1911 88— 90—
Y. W aluijr 0

Ruble earsk. i  100 rb. 460— 500 ~ —
,  n 500 „ 200— 250'— —

drobne — g- —*— —
.  dumskie „ (1000) 50-— 7 0 -
.  n n , (250) 5 0 - - 50 '— —

Karbowańce (a 1000) ?•- 5 -
Grzywny (a 500 i w.) 6— 10*- —
1 Franków frane. 200— 225— —
J „ szwaje. 385— 420 — —
1L. Sterling . . . 9500— 10200’- —
1 Dolar ąmeryk. 2 7 0 0 - 2840--
1 „ kanad. . . 2270— 2470-- —
Marki niem. (a 1000) 3 150 -- 3375-— 3300

„ ( i  100) 30b0— 3 2 7 5 -
„ (drobne) 2950— 3175-— —

Lei rumuńskie a 500 3 200 -- 3400 — —
„ „ drobne 3100— 3800 — —

Liry włoskie . . . 100 - 130 — —
Czeskie korony . . 3200-— 3600-— —
Korony austr. niem. 

stemplowane . . 255— 2 8 0 --
Franki belgijskie . —•— — — _
Korony szwedzkie . — — — —

„ duńskie . . —■— —■— —
„ norweskie — — —

Marki fińskie . .
Floreny holender.

T I . D ew izy .
Na Londyn . . . 9650— 10250 — —

n Paryż , , . . 205— 225 — __
n Z urych . . . . 385— 425 — —
„ P :a ;a  . . 3250-— 3650*— 3500—
„ Wiedeń . . . 280— 300*— 2 8 7 '-
„ Berlin . . . . 3306— 3475*- 3400*-
„ Nowy Jork  . 1650— 2850*- —
„ Medyolac . . . 110 — 130— —
„ Bukareszt . 3300-— 3500*- —
„ Bruksela . . « --*--- —•_ —
„ Kopenhaga . —•— —
„ Finlandia . . — ’-- .—■.— —
„ Holandya . . --*-- — —
„ Szweoja . . — ’-- —.— —
„ Norwegia . . —

V II. B a ta  ban kow a.
Stopa ełkontowa P. K.  K. P. 6*/.'

Kapsa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 31 sierpnia 1921.

I .  P ap iory  oprocentow ano.
Obligacje.

WALUTA MARKOWA 
Żądano Poszukiw.

67, z r. 1 9 1 5 /1 6 .................  -  -
67 . „ „ 1917 za Mk. 100 . .  . -  -
57,  Banka Ziemiańskiego . . .  —

L isty  za sta w n e.
4 7 .7 . Ziemskie za rb. 100. . . 275 — 270—
47, „ „ Mk. 100 . . . 91-50 90—
5*/„ m. W arszaw y ......................... 492-— 488 —
4 7 .7 . *   -
57,, m. L o d z i .....................  — —
4 7 .7 . ...........................................  -
57, Banku kred. hip............. — —

I I .  W alu ty  i  dew izy.
Gotówka Czeki i wpłaty 

sprzedaż kupno sprzedaż kupno
Ruble eavskie po 100 . . . .  — —

„ „ „ 500 . . .  . — —
„ dumskie „ 1000 . . . .  —

„ 250 . . .  .
Dolary St. Zjedn. 2855-— 2840—  2760—  —

„ kauadyjskie — — — —
Franki francuskie . 224-— -- — —

„ belgijskie — — — —
„ szwajcarskie 

Funty szterlingów .
Marki niemieckie .

„ - fińskie . .

1 0 7 -- 105—  
3395 33-75 32-75 33-75

Korony austrjackie — — — —
„ , czesko-słow. — — — —
„ duńskie . . — — — —
„ norweskie . — — — —

Lei rumuńskie . . — — — —
Liry włoskie . . .  — — —
Floreny holenderski* — — — —
Gdav s k ......................  33-75 33-25 -  -

I I I .  A kcje.

Żądano Poszukiw.
Bank Dyskont. W a m . I —V em. — —

VI -  -» n » rt
„ Hadlowy „ I —VII „ — —
n n n ^  »
„ dla handlu i przem. w War­

szawie, I —V em. . ■/ . — —
„ dla handlu i przem. w War­

szawie, VI em................... — —
„ Handlowy w Lodzi . . .  — —

„ Kredyt, w Wars*. I—III em. 2900—  —
IV — —m n n n -*- ł u
V    —n n » » * n

„ Kupiecki Łódzki . . . .  — —
„ Małopol w Krakowie, II em. — —
„ Przemysłowy Warsz. I „ — —
„ Tow. Spółdziel. I —III — —

IV — —n n . n A '  r>
„ Zachodni, I —II —

B I —  -

IV — —tt n A T n
_ Zw. Sp. zarobk. w Poznaniu

I -V 1 I  em..........................  -
„ Zw. Sp. zarobk. w Poznaniu

V II I - IX  em.....................  -
'Warszawskie Tow. fabr. cukru —
Z aw ierc ie ..........................................  — —
Warsz. Tow. kopal, węgla 1 -IV em. — —
Lilpel, Rauch i Loewenstein . . 3300-— —
Rudzki i S k a ................................ — —
Starachow ice................... 7000-— 7025-—
L. J. Borkowski I —VI em.. . . 1540— 1530’—
Bracia Jabłkowscy I—V’ em. . . —
Firlej I —II cm.................................  — —
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

I—III em................................... \  -  -
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

IV em.......................................... — —
Ż y ra rd ó w ........................  42500"— 43000"—
Ostrowieckie Zakłady . . . .  8325 — 827b—
Polska Nafta I —I I I .....................  — —
Żegluga P o lska ..............  2300—  2345—
Przem ysł D r z e w n y ....  1270—  1280—

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaita obwiasmzoiiia.

Prez. 1535/ n .  2^ E  S. Edyltt W pr*e- 
cbow aii* Sąd* oVręgowe«o karnego we 
Lwowie znajdują się naaiępujące rz ety 
i przedmioty warteściow# nai żąc-s do nie­
wiadomych właścicieli. Wzywa się w! .śei- 
creli aby w przeciągu jedaego rohu od dni* 
8. ogłoszenia eiyktu w urzędowej „Gazecie 
L w o w sk ie j*  licząc swoje prawa własności 
przed są^era udo w dnili, w przeciwnym* bo­
wiem razie przedmioty te w myśl § 878 pk. 
jako przepadie traktowane b dą względnie 
dabze zarządzenia w myśl §§ 378, 379 p. k. 
wydane zoutaną: Pez. 161/10 Vr. 829 10 
kapelusz, laska; poz. 353/16 Yr. 26e8'16 
maszyna nożna do szycia; poz, 628/16 Vr. 
419/16 w tra ; pę»z. 388/18 v r . 1644/18 1 p

tryawikó,". garnitur marynarkowy, 2 Jroszrle 
męskie, 7 koszul damskich, 3 p. kalesonów, 
poszewka na pierzynę, prześcieradło, firanki, 
kamizelka, 1 p. rękawiczek włóczkowych, 
lu?terko, 2 kapy pluszowe, kuc popielatj, 
krawatka, kapa ezerwona, papierośnica skór­
kowa, tarebka pac orkowa, zegarek niklowy 
damski, broszka mozijkewa łańcuszek damski 
cienki, lupa, etui nabrzylwv, reiutok z rąszta^, 
scyzoryk, ezapka sportowa, 2 poduszk5 w ecer 
wouycb nasypach, kapa, halka biała, 2 pary 
majtek, 1 p. bielizny trykotowej, poszwa na 
pierzynę, I  ręczniki, 10 poszewek b ałych, 
3 Dluzki, popruta halka, bot bronzowe, suknia 
czerwona, serwetka na stolik, 1 p. kama- 
«ziw, prześcieradło, koszula rosyjska, 3 
obrazki, kapezuk, czarne kalesony, cza*ne 
spodnie, kaftanik włóczkowy, ramka, pulares; 
poz, 4 89 /18  V*\ 2106/18 kozyk, k*p», pr e-

ssieradłn, sewetka, 3 ręczniki, koszula damska, ' 
3 poszewki, tiszlaifer, poszewka na jasiek. I 
termometr :wikier. okalafy, łyżeczka srebrna 
H. K.. szpilka złota, poperia z zegarka, nóż
1 widelec, solniczka; poz. 517/18 Yr. 2464/18 
zegarek, scyzoryk, notatka: poz. 680/18 
Yr. i 595 /! 8  7 prześcieradeł, 8 ręczników,
2 koszule męskie, ,r chusteczek, 1 poszewka 
na jasiek; dep. 2354  /8  Vr. 849/18 3 iL te  
pierścioaki, gotówka 360 Koron; poz. 9 /1 9 i 
Yr. 19/19  45 par sznurówek papierow ych, 
30 p»r podkówek do bucików, 19 noiów 
kucheaayeb z drt-wnianemi rączkami, 3 noże 
daie rziźnickie, 5 drągów, 28 ołówki, 78 
łyżeczek żelaznych pobielanych, 45 arkusty 
p pieru drukarskiego, konewka na w ęgiel; 
poz. 1 8 ’ /19 Vr. 651/19 piiniczki, 8 talerzy, 
... ołówki; poi. 246/19 Yr. 878/19 gotówka 
1886 K , 18 J-g soli, 8 « n u ry ? 25 worków,

5 noży do pługów, 2 chodniki płócienne, 
j dywanik kolorowy, 3 skórki do futra z kozy, 
, 6 pilników, 48 kłódek, 10 zamków nowyeh, 

lY jkg. gwoździków, 1 paczka ocyli, eięści 
składowe połamaiie ze strzelby, tornister 
poprnty 7 żarówki elektryczne, 2 tuziny 
ołówków, zwój pasków rio ostróg, 4 pary 
kamaszy sporządzone z koca wojskowego, 
stora z okna wystawowego w pasy, 1 paczka

i kort-iw, 1 kłuci francuski, 24 xzt. papierośnic
metalowych, 3 paeiki bibułek, lampka ku­
chenna, 60 paczek (600 pudełek) zapałek,
4 makatki nowa nieprane, 8 kapeluszy męskie
nowe; poz. 573/19 Vr, 930/19 6 par sznu­
rowadeł do bucików; poz. 206/19 Yr. 1049 19 
zatrzaski, guziki, borty; poz. 349/19 Yr. 
1198/19 czarna jedwabna chuska ;  poz. 
447,19 Vr. 1369/19 l para damski :h bae- 
ków. 2 buciki dziecinne, 2 pary satr:?seik

■ o a t a



1 pudełka pudru, koc, nam iot; poz. 450/19 
Fr. i 606 19 *0 pud lek pastylek, ptragiko 
klocków, pudełko haftek, 6 pud- łek sztyftów i 
gramof mowyrb, lekarstw a; p^z. 454/iił Yr. ' 
1681/19 30 ' tal ka.t, woreczek sacharyny, 
Br*brn* zapalniczka, 1 kg. 35 cikg, sacharyny, 
Kupon, podszewka ctarna w białe paski, 
płaszczyk duecinny ; poz. 478/19 Vr. 487/19
2 srebrno kubki, 2 srebrne -sm ti 2 srebrne 
widełki, 2 srebrne łyżeczki do tortów, 1 
srebrna podstawka do tortów', solnie;ka; 
p:z. 56219 Vr. 229S/19 3 p ir  męsk-ch bu­
cików, 1 p tm  damskich.; 1 bucik tfzioci:: n.y ; 
poz. 605/ ib Vr.. 2586,10 20 worków, sa 
irzasżi, o-łowki; poz. 661/19 Vr 2793/19 
ambra, kojko iągi, gly, karty; poz, 6ó8/19 
Vr. 2788,.) 9 l i  in poszwa na podurzśę.
1 ręcsn-k, 2 prześci n d ła , 1 p v a  iua;tek bar- 
>uanowyeh, 1 para kalusouów. koszula Hrtęs- 
ka 3 bsałe serwetki, 1 p. mwjfceic tryko to  
wyeb, serwetka bi:<-..>-*«*l{»Bf>, eaauka biało- 
haftowaua. 4 e..’-ustki do woaa; poz. ..'/19 
Vr. 3ón8.-19 cuode.ik: poz. 839/39 Vr 3672/i9 
cołaia podszyta, podszewka i /berami E X 
przrśc eradło wojskowe * pieczątką, poszew­
ka z Lteraasi E K,, poszewka bia ła  z litoia- 
mi E T., dwie v » n  -*tvki z dużymi haftowa­
nymi monogramami białymi F> E , przeście­
radłu z pod kołd :y  i-iałw. i.w» obrusy, tv.»fe 
vr aeseni - tez. m mignonów, dwa jiriwśMe- 
raała białe b' z z- atów, pła&acz geiiow t, 
prreścieru-jfo z piecz, wojskową, a wie białe f 
hel ci i fantu n 1 fartuszek kolor wy w ' 
paski czaru-'., % j*>sxowkj białe i 1 kolo­
rowa bez znaków, . f*rt*s»ik cfc stccico- 
wy w kwiaty. 7 f^rturzkow granatowy c-t, 2 
bmzki kolorowe chustka czarna .iefiwahna, 
kapeitLZ aksamitny, para spod n star ech, 1 
obrusik w ąski, kawałek wstążki bnrnsow e j; 
poz. 8b7/l Vr, 4269/i9  skórka bara&k iw»,
8 skórek atńskino-i-.ch, 2 czapki krym ske, 
poz. i0k7 / i9  Vr. 4óV9,l9 bandaże, gi iki, 
kaity widokowe; po*. 1060/19 Vr. 4760,19 
380 pudełek pusty do obuwia, 6 nowych 
szcrotek do wł .sów; poz. J195 '9  Yr. 5U-8,19 
27 paczek cykorii; poz. 58/20 V r. 443/2‘J dy- 
wau, 2 chodniki, obrus, płótno na serwetki, 
8 m. jedwabi*, poz 322/20 Vr. 3086/20 ;.7oty 
pierścionek, poz. 591/20 Yr. 2887/20 17 szt. 
jŁ srków , po*. 616/20 Yr. 3487/20 zeg .rek, 
poz. 92-j/2u Vr. 523.1/20 majtki; poz. 1085,20 
Yr. 6173,20 pierzy U» palto m ^kie, &:• giez 
z kamizsiką, 4 par spo im, 1/2 pudełku haf­
tek, m». itrka, 3 paczki eykorji, sztuka m i 
tery, pup. 2 spódnicy na ner, kawałek h :f*u, 
50„ tutek Abad e, tuzin ołówków, 10 kurto- 
nów spir.ei, 2 k trt. zatrzasek, 2 kart koiu- 
ic k  sprzą-zki do ąpoóeń, wią.ka parnych  
knonck, 2 Sit. raaterji papier,, 8 kołnifflzy- 
ków, 1 bucik ta “ta«zek j-i.pier.bluzkawcj.sk, 
szczotka, jarbka, drohiaski kra*;ie:kie, flaszka 
kawałki toatarji papier,, sznurki do bueikd 
pot, b02/12 E r. 701/12 damskie futro, poz 
592 14 Yr. 2388/14 kosz, buty bania!', ręcz­
nik, 20 podrtawei:, i  p. kolosouów, zar*ut 
ko, 2 dywany ś.icune, worek, 5 filiżanek 
garnuszek, 4 półmiski, talerze, szalka, róż, 
y.id de, łyżka, ręciuik, lampa, 2 p. mamze- 
tów. 2 kołnierzyki, koszula damska, szczotki, 
koc. szi lancczka, foi .grafia, 2 obrazki, mary­
narka. „brus. gramofon, zegar, pudełko 
blasz., akarpetk , ryneczka, poz 597/14 Vr 
2530/14 2 płaszcze, 1 waf nrok, 3 bluzy 
płóc-ienae. 3 p. spodni płóc., 2 worki woj­
skowe, 2 szczotki wojsk., 6 pasków, 4 
„s tiu n n h an i-, 2 czapki barankowe, 3 unczot 
ki do butóy?, mały dywanik 1 far1 uch, 6 ta­
lerzy blasz,, 3 wio- iee, -yika, guiisi wojSk, 
solniczifi. puszka, ooitopó; po*. 609/14 Yr. 
2412/14 9 szampanowe , 1 azafua noc, a, 2 
dywany, 1 wa*on z postumentem, kanapka 
na biało iakicruw., 1 fzjezamis, 29 książek 
różnej treści, cynowa puszka, raca z nowego 
srebra, 1 pult, 1 lampa, 1 muszla; poz. 
202/15 ^ r .  777’15 pudełko, atrament, taca, 
rewolwer; poz. 212/15 Vr. 1982/15 3 p spo­
dni marynarka, 3 kam zelki, 2 palta, 2 las­
ki, i  obrazy, przyrządy ehirurg.ezue, ram*

s/ąŻKi, dzwon f ,  dywanik, futro ros,, czap 
ki rosyiskie, 5 dynanikiw  ścieno., pończo­
chy, kam atie, 12 p. koszul, 6 kalesonów, 1 
p, bielizny zimowej, Krawatki, pierś?.,enie 
do serw., karty do gry, przybory do ry s iwa- 
wania, piersęć, kasetka z baterją telefoniczną, 
latarka elektr,, latarka do roweru, instru 
ment dentyst,, ^leeak, poz, 270/18 Vr 1195/18 
2 portfeie, kawałek materji, 20 chwsteozek. 
papierośnica; poz. 863/18 Yr. 1644/18 1 p. 
trzewików, 2 koszulo męskie, koszula dam 
sk», 3 p. kalesonów, poszewka na pierzyn , 
prześcierrd o, garnitur marynarkowy, firanki,
1 p żółtych rękawiczek. Usterko, podeszwy,
2  kapy  pluszow e, koc popielaty , k raw atka, 
ka>a czerw ona, pap iero śn ica  skórzana, to reb  
t a  paciorkow a, zegarek  n ik ł dam ski, brosz- 
p a m ozajkow a, ł»ńcuzzek dam ski cienki, 
e tu i n a  brzytw y, re ita to k , scyzorek, czap­
k a  s p o r t° w a , i  p o d u s tk i , k a p a ; poz. 
363/18 Vr. 1644/18 koszula dam ska, ha lka , 
2  n m »jtok, 1 p- oielizny try k o t., poszw a 
i  /p ie r z y n ę ,  2  ręczn ik ., p o n o w a ^  bia- 
ł„„i, * h lu ik i, pop ru ta  halka , boa bronzow e, 
S i a  czerw ona, e w etka, k a r n i e ,  prze-
ścieradlo koszula rosyjska 3 b # i  w ra- seieraai , ^  kapezuk, 7 koszul
mesk 2 p kalesonów, t  kaftaniki f f lilk ie ,
n S k ;  U  * U f l »  t r .M H /1 8 *  k - u n  « -

ty. 5 flsszek wina, 3 puszki ekstraktu tytonio- 
weyo, 5 pudełek mydła; poz. 465/18 Yr. I 
2187/18 iosz ze suknem; poz. ,4 7 5 /18 Yr, j 
2183/18 portf -1 czarny i żółty ; pos. 379/18 
"Yr. 1803/18 nóż myśliwski; poz. 62,19 T r. 
240/19 20 koszul; poz. 122/19 Vr. 498/19 
tabliczka parafiny, 5 paczek zapałek, 40 
kłódek, 2 pilniki, 4 kawałki skóry ze sio­
dła, 5 nakrywek, 6 kawałków skóry zuprzę- 
ży, zwój Libuluk k . lorowych; po*. 184/19 
Vr. 293/19 2 bunty ssnu<-ówek, nożjee ogro­
dowe ; poz. 199/19 Yr. 739,19 pudełkopapioru 
list., psdefko ochraniaczy do pedes*ew, pz 
dełko gusuków, sznurowadła, notesy, yoitf.d, 
szesotk do wiosów. ołówki, harmoniki, my- 
dlarks/nużyco ogrodowe, 24 noży szowskich. 
8 młotków szewskich, szelki papierowe, 12 
krawatek, kaity do gry, papierośnica biaszan 
eyg*rn;czki, lusterka kreszoalfowe, koraliki, 
rp ick’, agrafk pierścionki blaszane, pędzle 
do Kolenia, szczoteczki do zębów; poz. 
2r.3/i9 Yr. 846/19 2 worki; poz. 260/19 
Yr. 905/19 prześcieradło, kalesony, ko­
szula podarta, poz. 1017/19 Vr. 4614/19 
niecek, 33 pudełek tutek, 11 swoi przę­
dziw*; poz 10/8 19 Vr.4614/19 200 pa- 
kif cików cynomo/iu; poz. 64'20 Vr. 1481/.-3 
3 prześcierądła. 5 rfczmków, 8 serwetek, 
(brus halka, kaftanik,' kalesony, połowa 
•nftjtak, kaw ałtó susterjt granatowej, 4 po­
szwy k i pierzynę, 6 »r»eśeier*deł,; 9 ps- 
ssew&k n? poduszki, 6 ręczników, płótno, 
H łyżBCiki; pozi 741/30 Vr. 3942 20 ta­
pety, nożyce, utnbra blaszunna pó<m*sek, 
wrtowulca, sole.ici.ka, nocu .k ; pozi 843 20 
¥ r. 4236/18 2 ^kriynki. pudełko bro­
szek, koraliki szkiaue, 3 szczotki do batów, 
12 nożyczek, 6'/s rękaw;rzek damskich, i 0 
papierośnic blass., 5 papierośnic Dap.ero 
wjch 4tf pudełofc pasty, 21 rurek do wło­
sów, 2 p. trzewików dziecinnych, pantofle 
płócienne, spódnica fartuch, s-kiecka z pa­
skiem, 3 bluzki: dep, 3232,20 E s. 847/18 
złot i broszka z ko.alem i perełkam i; p°z 
64/21 Yr. 461/2L jedsn klucz; poz. ,531 21 
Vr. 1001/17 2 firanki; po*. 64L/21;, Yr. 
IS55/15 ż»kiet damski, spódnica, worek, 
poszewka, koc. papierośnica, koszyczek me 
talowy, 3 poszewki, grauitur męski, ó kos.ul 
5 ręczników, obrus, 2 par spodni, nakry­
cie na ołtarz, kaua kościelna obrus na 
stoł, 3 obrusy e t kiewne, 2 lichtarze nie­
kompletne, garnitur na olntip, pudełko 
chin kie, 6 hużanek, 2 kielichy ko­
ścielne, sokół strażacki, torebka zakopali sita, 
tmdełso kapsli, podstawka » prryurywka do 
ko-licha, aparat do pi*a, 2 pipy, 5 ramkow, 
7 szyldów do zamków, (2 klamek, rura ga­
zowa, no^;^ zepsuta, kóika gumowe, ołów, 
2 pudelka motyli, 14 mierników, skrzynka 
żelazna, 2 węże gumowe, 4 klucze, pulares 
płótieiiiL , 3 pularesy, 1 p. zawias, czapka, 
nakrywka z krzyżykiem .zarla ruska, 3 pu­
dełka SŁklii&e; poz. 478/16 Vr. 3034/16 fu­
terał płócienny, nożyca krawieckie. ao*yce 
chiruigiezne, korutangi, piiniczek do paznokci, 
kleszcze, nós s-mitecki; pos. 337 J8 Yr, 
1561/18 2 fotogrttte, scyzoryk, kluczyk wert- 
beimowgki, zi-garek. zariutka m ęs-a, żakiet 
czarny, 3 marynarki, 6 p. spodni, 2 kami­
zelki, pidtocik damski, 2 żakiety damskie, 
2 spódnice, halka, suknia, bluzka granato­
wa, t  p. trzewików damskich, 3 p. półbuci 
ków, 2 plecaki, 2 paski, klamka mosiężna, 
klucz do wagonów ; poz. 35918 Yv, 158418 
nóż skłzdaay, 2 pierścionki srebrne, koc 
bsrehan-w j, p o riie l, pozi 12/ 1S Yr. 4223/18 
kawałek skóry, 5 bucików; fpoz. 150/19 
Vr. 544/19 kuferek,4 p, majtek, 3 p, trzewi 
ków, 8’bO m haftu, 2 skorki., szewro, 2 p, 
pończoch 1 koc, 11 noży; poz. 150/19 Vr. 
544/19 5 widelców’, 5 ko iii w, 4 lusterka,
2 kabaty, 28 ołówków, 6 brzytew, 8 rzemie­
ni 2 portfeli, 10 papierośnic 4 tuziny gu 
*ikó»', 1 p. butów z ch-lewami, 1 stociek; 
poz. 3*6/19 Vr. 2789 19 dy^an fabryczny ; 
poz. 450/19 Vr. 1609/19 20 pedełeu pasty­
lek, karty poczty potowej, pudełko bloków, 
uudeiko i.aitek; p z. 1693/19  Yr 4k30/19
3 kożuchy męs ie, 1 futro męsk;e, 8 mę 
iskich żoszsd ukraińskie wyszywanie), 2 
prześcieradła, 5 spodni 4 T&rtułfki, 1 para 
spodni, kamizelka, 1 p. kalesońów7, 6 W. <ik 
damiKich, 11 chusteczek wiejskich; poz. 
604/19 Vr. 5720,19 plecak, 7 brzytew; pc». 
43<,20 Vr. 2867 20 5 kawałków zeiaza; 
poz. 453/20 Yr. 2868/20 5  par majtek, 9 ko­
szul, halka, suknia damska, 3 bluzki ćam- 
wkio, szlafrok; po*. 665/20 Yr. 3180/20  
1 plecak, 1 nóż; poz. 172/21 Vr. 1006/21  
materja na chusteczki.

Sąd okręgowy ktrny.
Lwów, dnia 29 lipca 1921. 9356 1— 3

is n k iirs łk .
K. 2360. 2272. Ł o n  kurs. W d z ia ł po­

wiatowy w Stryju rozpis>ie ninięis -em 1 u- 
kurs: 1. Na posadę sekretarza z uposa eniean 
VIII klasy urzędniizów państwowych; 2. n t  
posadę lekarza okręgowego w Ławocz ,em 
z pracz roczną 980 Siarek, ryrzałtem rocznym 
na objazdy s»6u i l k ,  dodatkiem wojennym 
w rocznej sumie 840 Mk, i 50°/o podwyżką

r rc u łtu  roc nie 280 Mk. raz^m z us osaże-! 
uiern roc;nym w kwodo 2.660 Mk TJregu-' 
1 or anie ppb-irów słuib wycn lekał ty  o k rę -! 
guwych jest w tłk u  M inisterstwie Zdrowia 
Pst.liczDłgó. W y m o g i :  a i  1 . O b'w ate'stw o 
Polskie, utończdoe sfudj* prawnicze, zna­
jomość j ;zyków krajowych i najmnioj 2-’otnia 
praktyka konceptowa w d-iale administra­
cyjnym przy Wydziale kr«jowvm powiatowym 
lun W łsdry poliiyctnej; .ad 2. Obywatelstwo 
Polskie, dyplom, lekarski i odpowiednia 
praktyka Podania należycie udok«:;,ciito- 
wa«e n ile ty  wnosić w terminie do d^ia 
15 września b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Stiyj, 26 sierpnia 1921. 9297 3 —2

Komisarz Rządowy’: 
Starosta Nowak m. jł

W irawain Szeeiypospolitej Polskijjf
Fr. £78/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczonego 
w rzKsopiśmio ,11; miński) Wistnyk" Nr. 167 
i  dnia 23 u erp n ii 1921 pod tytułam i: 1) ,Po ; 
ży.czka nzc-onalnci oborany" w ustępie od 
słów „Otż* teper1* do końc.* artykułu, 2) 
„Ssczo d<|rt koionizacia? w ustępie od słów 
,T e szcza“ do słowa „powtorjuwaty*, 3) na 
h«ima>‘ckyeh‘ w ustępach od z ł ó w  Kimu t 
'Hetruschewycz?' do k rica artykułu zawiera 
znamiona zbrodni z § 89 a) u k uziu-ł doko 
uaną w dniu 22 sierpnia 1921 konfiskatę 
*a usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 492 p. k. 
takaż dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, duj*. 26 sierpnia 1921. 9317

W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 281/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszezo- 
»?go w azas ipiśmie .W perei"  Nr 148 ;6 2 6 1 
z Oma 24 sierpni i 1921 1) Za Schid * Ba- 
lyczynu" w ustępie po słowach , p rd rsho- 
łowkoin" do końca artykułu, 2) „Uh dowi 
perehowory" w ustępie od słów ,N i ne ba- 
czyw“ d i końe>. artykułu zawiera *nrfnion» 
zbrodni * § 65 ») u. k uznał dokonaną 
w dniu 23 sien n i*  19*1 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. iskai 
dalszego rospowftzo hm ani a tego pisma dru­
kowego,

Lwów dnia 26 sierpnia 1921, 9314

W imieDiii Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr, 285 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w ezasop'smie „Batkiwszezyna" Nr. 26 
* dnia 28 sY rpim  1921 pod tytułami 1 ) 
VZ potruwoho dnia“ w uatępie od słów „po- 
dibao di .etaia" do końca artykułu. 2) „Z Wo- 
łyni i ć h ‘łm szczmy" w urtępach a) międiy 
słowami „Daiszi" a słrwem „Areszta" b) 
n)ięd»y vłowem „Areszty' a słowem prodow- 
zt'iutsia“ zawiera znamiona z^r dni z § 65 a)
u. k. uznał dokonaną w dniu 24 sierpnia 19.21 
konfiskatę s& usprawiedliwioną i zarządził 
iniszezonie całe*:., nakładu i wydał w ntyś1 
|  493 p, k. zakaz daYaugo rozpowszechnia­
ni* tego *ismt .Yupku wego.

Lwów Anis 27 sierpnia 1921. 9358

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 284/21. Sąd okręgowry karny we 

Lwowis orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu uuv.,-szcza­
nego w czasopiśmie ,W olja Naroda* N r 32 
z d - ia 27 sierpnix 1921 pod tytułem „Chłop 
z chłopów i r»sri ljudek" w ustępie ,no 
eh.łt“ do końca artykułu zawiera znamio­
na występku s § 302 u. k., uznał doko 
naną w dniu 24 sierpaia 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 49* p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania U fo pisma 
drzkowefo,

Lwów. dnia 27 sierpaia 1921. 9357

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
P r 291/21. Sąd okręgowy Iratay we 

Lwowie orzekł n t  wniosek Prokuratury pr*y 
tymże sądzie, że treść artykułu u m ie s s e ic -  
n e g o  w czisopiś; iia „Gazet* eo d tien n a "  Nr. 
4237 z d n ia  27 s ie r p n ia  1921 p o d  ty tu łe m :  

N >we a r e sz to w a n ia  ż y d o w s k ic h  oszustów 
w a lu to w y c h *  w  u s tęp ie  o d  s łó w  „ o lb r sy m i  
i,«a“ do j ło w r  „Polskę- zawiera z n a m io n a  
w y s tę p k  i z  § * 0 0  u . k . w nał dokonaną 
W d n iu  ? 6 sierpnie 1921 konfiskatę za uspra 
wiedUwioną 1 zarządził iniszczenie całego 
nakł»óu i wydał w myśl § 493 p. k. zak**  
d a w g o  rozpowszechniania t /go pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1921. 9S60

W imieniu Rzeczypospolitej F i ls k i.j!
Pr. 28S /fl. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wriosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Ukraińskyi Wistnyk* 
Nr. 169 z dnia 25 sierpnia 1921 pod tytu­
łami I )  „Dokonani fakty? w ustępach od 
«łów kotra szcio najm ensie” do końca arty­
kułu, 2) województwa” w ustępie między 
słowem poprzedniego artykułu „pr*ci“ a sło­
wem .województwa* ztw iera znamiona zbro­
dni z § 65 a) u. k usnął dokonaną w dniu 
24 tiarpnia 1921 konfiikatę za usprawiedli­
wioną i zarządu) zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego 
rozpowszechniani^ tego pisma drukowego. 

Lwów. dnis 27 sierpnia 192], 9361

Pr 111. 45,'21/t. Fąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 498 p. k. że zamieszczony w Nr. 
193 ezasepisma drukowego „Naprzód” z daty 
Kraków, dnis, 28 sierpnia 1921 artykuł wzglę­
dnie ustępy ped artykułem: I.) .Pochód wolne­
go handiu" w ustęoie zaczynającym się od słów 
„W Chełmie i Rawiczu wojsko” a kończą­
cym się stowemi „wolny pasek” oraz w uatę- 
pie zaezyna:ącym się od słów „Sejm” a koń­
czącym się słowami „wszystko skońciy”, II .) 
„ f'o strejku krlejc-wym* w ustępie zaczyna­
jącym się od słów „A. mimo to* a kończą­
cym się * słowami „masie chlooskiej” oraz 
w usfęoie zaeiynującyin się słowami „iedna- 
żow stw i-rdzić” a końc ąevm s ę s owami 

. Jasiń>k " zc.wieiają w całej osnowie zna­
miona i wyst-pka 5 §§ 300 u. k. i ąrt III 
noweli z 17 grudnia 1862 N*-. 8 z r  1868 
Di. p. p. la fiuie się rozsz°nania tych ar­
tykułów względnie inkryminowanych ustę­
pów z&twier Iza się zarządzoną przez Proku­
raturę konfiskatę rom :euionogo q mera, a 
przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 
mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny S. HI.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1921. 9852

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 293 '21 Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sadzie, łe  treść artykułu umieszczo- 
nogo w czasopiśmie „Dtieonik Ludowy” Nr. 
203 z dnia 29 sieronia 1921 pod tytułem 
„Defenzywa” w ustępv*h >) od słów „ule 
i dla” do słnwa .nYbeipieesne” b) między 
s!1 wem „samo bronoei' a sł wem „istnie­
jące” f) od słowa Społeczeństwu” do sło­
wa „defensywami” zawiera znamiona wy­
stępku z § 302 u. k , uznał dokonaną w d n u  
28 sierpnia 1921 konfiskaty za usprawiedli­
wioną i zarządził zi iszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl $ 493 p. k. zuraz dalizego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1921. 9159
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P o 5 k o b h x  i ro cn o £ a p cK n x . O c I ą o b  CTOBaps- 
m e H a : B o p o n a . O ip n a  B B y n n it  C n iaK a  
om,aAHOCTn i h o s b u o b  b B o p o m , ctob& - 
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HaCT. a ap ., ^WBTpO M aECBlńB Bjr. 3ap . i  
ib& b B h h h h k  u a . sap . ro e n o ^ a p i b B o p o m .  
^l,aTa BH H cy: 2 4  a ro ro ro  1 9 2 1 .
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A&TBn ą o  BHHcaHHx Bace ipipM cTOBapHmeHŁ.
^ o t b u b o  flfi (p ipu H : r  rAaBHBua C n ijm a  
yKpaiHCŁKoro yunTejiBCTBa b K o a o u E l,  to- 
BapaCTEO sapeecTpoBaH e 3 ofineac. n o p y s o u ,  
ycT ynaeH B  n a e s iB  ĄnpeEUHl: 1 ) BacHAB
H o p o flE o , 2 )  I la B a o  I lo ó ir y ir t a ^ ,  M ł - 
x a i a  E e p a a A  i B afiip  b  u ic t te  t b x  b o ł h x  
BJieHiB AHbeKń i : 1) HaBojiaft łBaHTHinHH, 
tf) jiOCHip X o n iB K ió , 3 )  H H K O łaft H a s a a b -  
k o bc k ih . ^ a T a  B im c y . 2 2  sep ecH B  I 9 2 u .
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Kojiomhh, Ą n a  4 BepecHB 1920. 2440

O ip B . 8 3 /2 1 .  C to b . I I  1 6 3 . 3 i ó h k  
CTOBapmneiUi sa c e  B iracaH oro. B  p eecT p i  
ĄJisi cTOBapH ne,) > B iii  [caH'1 Ą8S. 7 u ap T a  
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meHfl o a p eu cip oB aH e 8 HeoÓMeaceHOH) n o p y -  
koh>”, m °  H a -sa r a jib H H i s 6 o p a x  B i i6 y T n x  
ąbb. 21  B epeeH B  1 9 2 0  niABB3ineHO y ^ L i  
3 1 0  K‘ p.  Ha 3 5  Mk. ; a  u .ieH auH  ynp&BH  
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T«£Ł6M sap a ły , isaHa Ei^otsa 3acTynHHS0M 
HacToaTejia sapajty, pTetJaHa Kp&BomHio 
'jaohom s a p a ły  b micn,© O. fiocH^a Kpy- 
-laKOBCKoro, CeHŁKa Koaasa i Auppea 
U,Bopoxa, AHTOHa PoaiaHflKa BHÓpaHO no- 
aOBHo 'ŁaeHoM tąpany.
Cj a  oKpyacHHfi. a  ko ToproBeaŁHHÓ, B. IV.

IlepeMHmaŁ, a» h 5 Mapo/a 1921. 3143

Firm . 136/21. Stów, II. 938. Zmiany 
i dodatki do wpisanyeh już firm litowany 
aień. Wpisano w rejestrzs stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stówa 
rzyssenia: Podzameczek. Brzm enie firmy 
.Spółka oszczędności i pożyczek w Podza 
mecska*, stow. zarej. z ogr. poręką. 1) Człon 
kowie dyrekcji wystąpili: Michał Kumaszka 
i Wawrzyniec Wąsik, umarli Andrzej Ks 
sowski. 2) Członkowie dyrekcji wybrani 
Józef Pławiak, Paweł Tabisz i Wawrzyniec 
Pławiak. Data wpisu: 25 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odds. II. 
Stanisławów, 26 czerwca 1921, 937

Firm . 126/21. Stow. I. 511. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm i sto warzy 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Stanisławów. Brzmienie firmy 
Spółka oszczędności i pożyczek rękodnelni 
ków kolejowych w Stanisławowie, stowarzy­
szenie zarej. z ogran. porgką. 1J Członku 
wie dyrekcji wystąpili: Mietzysław Niewiń- 
ski. 2J Członkowie dyrekcji wybrani: Ludwik 
Prus, zaś Wojciech Chojnaeki i Edward 
Gretsehel ponownie wybrani. Daia wpisu: 
26 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1921. 9375

Firm . 98/21. Bg. C. I. 143. Wpis fir­
my spółki z ogr. odp. Do rejestru oddział C 
wpisano dnia 25 czerwca 1921. Brzmienk 
firmy: „Towarzystwo naftowe Segil, spółka 
z ogr. cdp.", lub po niemiecku ,Segii Pe­
troleum-Gesellsehaft m, b. H,*, lub po fran 
cusku „Societe des Petroles Segil“, spółka 
z ogr. odp. SpOłsa opiera się na kontrakcie 
we formie aktu notarjaluego z daty Stani 
sławów 2 maja 1921 1. rep. 810. Siedziba 
spółki: Nadwórna. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Przedmiotem spółki jest wytwa­
rzanie iopy i iunyeh pobieżnych produktów 
ropnych, w szczególności zaś produktów ra- 
finady, handel tymi artykułami i wszystkie 
mtaresa, wchodzą e w zakres przemysłu 
naftowego. Kapitał zakładowy wynosi 400.000 
Mk. Zawiadowcą spółki jest dr. Szymon Se- 
t,il w Drohobyczu, czasowo we Wit daia I.

08enbursenstr&s8e. Zastępstwo spółki na 
fiw nątrz spoczywa w ręku tego zawiadowcy, 
zeóry podpisywać lędzie spółkę w ten spo-

kt _____________ ______________

sób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub 
wyeiśiiiętem pieczęcią brzmieniem firmy 
umiesseza swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1921 987!

i t  s p r a w i a  w m m i #  « a  « M A r le g *

T. 232/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Czerwak, 
syn Hrynia urodzony 6 stycznia 1888 roku 
zamieszkały w Petryłowie p. Tłumacz po­
wołany ogólną mobilizacją w sierpniu 1914 
roku do wojska austr. odszedł na front i td  
tego ezasu niema o nim żadnej wiadomości 
Gdy zachodii ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Jeryny Czerw ak 
postępowanie cemm uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub kuratorowi i obrońcy wę 
zła małżeńskiego p. dr. Janowi W ierzbo" 
skiemu adw. w Stanisławowie Stefana Cier- 
waka wzywa się by przed podpisanym są­
dem jawił się, lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 15 mzrea 1922 r. wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, dnia 30 czerwca 1921. 9368

T. 280/21/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Wasyl Bejzyk, 
syn Dmytra, urodzony 3 sierpnia 1884 za 
mieszkały w Załukwi Sp. Halicz powołmy 
ogólną mobilizacją do wojska austr. armji 
odszedł na front i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości, Gdy zachodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż, wdraża 
się na prośbę Naialii Bejzyk postępowaniu 
celem uznania za smarłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sąicw 
lub kuratorowi i obruney węzła małżeńskie­
go Pyłypuw Mikuła w Załukwi. Wasyla Bej- 
zyka wzywa się, by przed podpisauym Są­
dem jawił się lub w inny sposób dał zn«ć o 
swem życiu. Sąd tuLjszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 marca 19*2 wyda ostatęesne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Stanisławów-, 10 lipca 1921. 9380

T. 185/20/3. Michał Bokła, syn Bart­
łomieja urodzony w Tłustem dnia 17 wrze­
śnia 1879, żołnierz obrony kraj. brał r dział 
w bitkach n& froncie włoskim i od jesieni 
1916 b ak o nim jakichkolwiek wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, te  zachodzi u na­
wowe domniemanie z ust. z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 dz. u. p. przeto wdraża się na

prośbę Tekli Bokta rolni ezki w Tłustem po- 
pestępowanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego i małżeństwa jeso z TekląBrokła 
zawartego w Tłustem dnia 31 października 
1902 za rozwiązane. Wi»domcśei <> raginio- 
»ym należy udzielić sądowi lub p, dr. Józe­
fowi Kinieimanowi adw. w Czortkowie, któ­
rego się ustanawia kurator* m i obrońcą wę 
zła małżeńskiego. Michała Bokłę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem zjawił 
aię lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Czortków, 13 styeznia 921, 9378 1—2

T. 472/21/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Orest Buiel syn 
naturalny Glokerji ur. w Dmytrzu dnia l i  
stycznia 1887 zarobuik ostatnio we Lwowie 
zamieszkały brał udział jako żołnierz austr. 
przy 4 bat. 80 p. p. w sierpniu 1914 i we­
dle przeprowadzonych dochodzeń był na 
serbskim froneie w Moslewa w jesieui tego 
roku i miał umrzeć tam w sipitalu, W każdym 
razie od tego czasu ślad po nim zaginął. 
Można zatem przyjąć, i i  zajdą warunki usta­
wowego do mniemanią śmierci po myśli 
§ 24 J. 2 ust. c. wzgl. fcst, z 31 marea 1918 
L. 128 dz. p. p. obie te$o na wniosek 
Marji Butel wdraża się'postępow anie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą aswiąrku 
małżeńskiego zawartego na dn u 14 września 
1913 między wymienionym * wnioskodawczy, 
nią sa rozwiązane. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adw. dr. Adol­
fowi Prochowi we Lwowie, którego ustaaa- 
wia się kuratorem oraz obrońcą w ęiła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym Sądem o H» żyje 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po 
6 miesiącach od tJma ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w Gazecie Lwowskie- Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostatecznie orieczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII,
Lwów, dnia 3 sierpnia 1921. 9364

T. 377/20/10. Zarządce’;ie postępowania 
celem reiwiązania małżeństwa. Po prrepro 
wadzeniu dochodzeń i postępowania edyktai- 
nego na wniosek Wacławy Budzin uza^uo 
orzeczeniem z 30 czerwca 1921 1. p. 9 za 
udowodniono, że Franciszek Bodzia ur. w Pod- 
wołoczyskach 2 kwietnia 1885 syn Stanisła­
wa i Anastazji maszynista kolejowy ostatnio 
we Lwowie zamieszkały zmarł da.a 21 sierp­
nia 1917. Wobec tego na waio* Watławy 
Budzin wdraża się po myśli § 9 ust, z 16 
lutego 1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowania 
celem uznania związku małżeńskiego między 
Franciszkiem Bud im  a Wacławą Budzin we

Lwowie w dniu 18 listopada 1911 zawarte­
go za rozwiązany a zarazem ogłasza się we­
zwanie aby sądowi albo adw. dr. Czesławowi 
Nieduszyńskiemu we Lwowie, którego usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek po dniu 16 
września 1921 względnie po 3 miesiącach 
od ogłoszenia ninicjslej uchwały v  Gazecie 
urzędowej o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 

Lwów, dnia 8 lipca 1921. 9368

T. 162/21/1. Paweł Samborski, synW a- 
•yla, urodzony w Kopyczyńcach 4 września 
1885, wstąpił w s ie rp n a  1914 do służby 
wojskowej przy 2t) pułiru obrony krajowej 
austrjackiej i wedle zawiadomienia szwedz­
kiego Czerwonego krzyża w Petersburgu 
miał umrzeć w Grudniu 1916 pociem wesel­
s i  ślad za nim  zaginął. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl ustawy z 31 
marca 1918 Nr, 128 dzpp. zarządza się na 
wniosek Katarzyny Samoorsktej postępowa­
nie celom uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a małżeństwo zawarte dnia 3 listo­
pad- 1910 roku za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym Sądowi lub panu ar. 
Gran ckiemu adwokatowi w Caortkowie, któ­
rego ustanawia s ę kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małźeńsk'ego. Pawia Sambo;- 
sktego wzywa się, aby s u  wił sie przed eou- 
pisanym sądem lub w may sposoo - ał znać 
o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1922 sąd na po­
nowny wniosek oraefcnie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego a małżeństwo n  rozwią­
zane.

Sąd okręgowy Oddział V.
Czortków, 24 czerwca 1921. 9254 2— 2

T. 7/21/8. Piotr Bodnsrczuk z Iwana 
pustego, urodzony 19 lipca 1889, żołnierz 
95 pułku piechoty miał um/zeć wedle zezu.au 
zaprzysiężonych 3wiadków 10 marca 1919 w 
Orusku na tamtejszym cmentarzu pogrzeba­
nym. Gdy wobes tego jest prawdopodobne, że 
P .otr Bodnar&zuk zaginął, zarządza się na 
wniosek Iwana iłuszuiryka z Iwana pustego 
pontępowatia eeicra udowodnienia śmierci 
Piotra Bodu irezuk* a zarazem ig łasta  się 
wezwanie, ażoby do dnia 1  sierpnia 182x 
albo Sądowi albo p. dr. Dawidowi Kohnowi 
adw. w Czortitowie, ktorego ustanawia się 
kurztorem udzielono wizdomości o zaginio­
nym. Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 23 marca 1921. 9853 2 - 2

Zboża siewne ozime
z Ramienia Inspektoratu Okręgowego Pornosy Rolnej

we Lwowie

sprzedają:

Bank rolniczy S. A. Lwów, Kopernika 20. 
Związek ekonom. Kółek rolniczych Lwów, Mickiewicza 26. 
Związek rolniczo-handlowy Lwów, Kopernika 9. 
Syndykat rolniczy Lwów, pl. Marjacki 10.

Z g ł o s z e n i a  w I n s p e k t o r a c i e  b e z p r z e d m i o t o w e .

Okręgowa Dyrekcja Odbudowy Polesia
w m. Brześciu nad Bugiem

ogłasza niniejszem

k o m i k u r s
na oddanie w  dzierżawę cegielni w  aierszo- 

nach pod Brześciem  na przeciąg 5 lat.
Ostateczny termin składania ofert w  zapieczętowanych koper­

tach z napisem: „Oferta na cegielnie w  Grierszonaeh“ wyznacza się 
na dzień IB września b. r., godz. 12 w poł., otwarcie kopert na­
stąpi w  dniu 20 września, o godzinie 10-tej rauo.

Przy ofertach należy załączyć kwit Kasy Skarbowej w Brze­
ściu nad Bugiem o wniesieniu tytułem vadium 5 prc. od oszaco­
wanej sumy.

Nie utrzymującemu się vadium zostaje zwiocone.
Wszelkioh informacji udziela Dyrekcja w Brześciu nad Bugiem 

ul. 3-go Maja Nr. 29.

Najskuteiziiitjszy środsk
ppzeoiwk o

o s ł a b i e n i u  I w y c i e ń c z e n i u  o . - g a n l z m u ,  
n i e m o c y ,  m a i o K r w I s t o ś d ,  ( a n e t n j l )  a r a >  
k e w i  a p e t y t u ,  z ł e m u  t r a w i e n i u  i t .  p .

P ig u łk i S iło tw ó rc z e
w y r .  L a b ,  F a r m .

Aft ŻĆfiUL a -W- 'Osusza wie„ r a p .  n u w a i o i i i  - o j . , . M i o d o i .

S k u tek , w p ro st tt ia m ie ł ła ją ty , u ju w a ls  s ię  ju s  po 
n a s / c l a  p iorw sK ego f ia k u a u .  — a ą d u ć  w  ap te* im ń  

i sn.i.aduo/t sptecKieyoli.
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscdo- 
slaią iLa/opolskf, l. „ O Z O liM Hurtownia Materjsrfów 

Apteczajois, Lwów, kottętaja 8.

mmU ity s ia H r .L B ff i i l f l f fS K i
or.1. od ił—6 pl. B fi 
Łli.iioki 7 li  p. m

konkurs.
Konkurs na posadę sekretarza i koutralora 

miejskiego w Strzyżowie.
W ynagrodseuie w-dle umowy.
Beflektanci mają do pedań swynh załącijć 

do*ody ustawą przepisanej kwalifikacji.
lerm stt wnosienia pod»n do końci wrze 

śn<& b. r. Zarząd m ia sta .

D i n  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Kaialoy utworów ófmtycziwGti
Kompletny. Z przesyłką Mk. 25.

ZIEMNIAKI jadalne na zimę około 
100 wagonów kupi Sto- 
Wor-.yszeme spożywcze 

koiijj&rzy „USiCiędnosć ■ Lwów 2 , warstaty ktl.sjewe.
Oferty loco stic ja  załadowcza w całości lub 

częściowo przyjmuje do 30 września 1921.

o d n u w ić  p rz e d p ła tę !

C Y K O B Y A , jako domieszka do 
r kawy, z najlep­

szych fabryk, jak Krancka w Skawinie, Moszkow- 
BKiego w Działoszycach „z Łabędziem", Spółki 
Ziemiańskiej „(ileba“ we W łocławki i t. p. 

1)0 N A B Y C I A  W 8K/ADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKI EJ, UL. FREDRY «

n a p m cia
■ U j o n o w s « i

1 [c iew ażu ia  się d kument 
zwolnienia Nr. 818 wyst* 

wiony przez P. K. U. na .mię 
jednorocznego ogniomistrza ió 
P. A. C. Filipa Taubera. kaud. 
praw z-jgnbiony dnia 26 bm. 
względnie skradziony w tram­
waju K. D.
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